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GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY | LITERACKI 


yte) 


Szereg wyższych urzędników ssa | i policji pod zarzutem 
uprawiania działalności antypaństwowei 


Przyjasz 


BERLIN, 3 lipca (PAT.) — 
Niemieckie biuro informacyjne 


donosi z Gdańska: 
Biuro prasowe senatu W. M 
„komunikuje: 

W ciągu dnia wczorajszego po 
licja polityczna aresztowała na- 
stępujące oso nadradeę w 
stanie spoczynku Webera, radcę 
prokuratury dr. Huelta, sekreta 
etza wydziału kryminalnego Rom 
pra, dyrektora sądu krajowego, 
Kuchna, urzędnika celnego Pitt- 
kamera, dyrektora sądu krajo- 
wego Zahlego i wachmistrza po- 
licji Relskego. 
STWIERDZONO, IŻ CZĘŚĆ A- 


RESZPOWANYCH BRAŁA U-| 


zi 


Ka 


roziam p 


DZIAŁ W AKCJI ANTYPAŃ- 
STWOWEI, 


zaś inni są pod poważnym za- 
rzutem brania udziału w tej dzia 
łalności. 


* [DALSZE ARESZTOWANIA NA- 


STĄPIĄ. 
Dla dobra śledztwa szezegóły 
nie mogą być podane do wiado- 
mości. 


Dr. Rauschning 
przyjechał 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ teefomuje: 

Z Gdańska donoszą, że w 
ciągu ostatnich dni powrócił na 
teren wolnego miasta były pri 
zydent senatu Rauschning. 


Przypomnieć należy, że p 
Rauschning opuścił teren wol 


nego miasta w akresie wybo 
rów do ostatniego sejmu gdań 
skiego. 

Jak mówią, dookoła 
Rauschninga gromadzi się na 
terenie wolnego miasta część 
obozu narodowo - socjalistycz 
nego, niezadowolona z polity 
ki obecnego senatu, 

Do tych niezadowolonych 
należą między mnymi urzędni 
cy gdań obywatele RzeszY 

iemi , Których pobory i 
emerytury zagrożone są przez 
projekty rszczędnościowe obec 
nego senatu 


Opini» publiczna w (dań 
słu przywiązuje duże nadzi 'je 
do akcji dr. Jiauschniaga ^ o- 
czekuie zozgrywki wewnetre 
pasrtji narodowa ~ socjalistycz 


nej w wołaem mieście. 


w 


Zotawy gdańskie 
badane przez specjalny 
komitet 


GENEWA, 3 lipca. (PAT.) 
Rada ligi postanowiła podczas 

ji w majur.b. naw 
sprawozdawcy dla spraw 
skich powier: komitetowi 
prawników zbadanie kilka pety- 
cji, złożonych przez różne koła 
kiej i zakomuni- 
przez wysokie- 
go komisarza ligi narodów uwag 
senatu gdańskiego 


Komitet ma zbadać, czy za- 
chodzi w danym razie pogwałce- 


y lig EEOAE ja 

ków teno "komitetu następujące 
osoby: dr. Fritz Fleiner profesor 
prawa publicznego w Zurichu, 


dr. Jan Krosters, wiceprezydent 
szego trybunału Holan 
i baron dr. E. T. Marx von 
Wiirtemberg, b. minister spraw 
zagranicznych Szwecji. 


teny sfale 
rosną 


(8 VIL (PAT). St 
t gdański zarządził nową poj 


wyżkę cen szeregu artykuł 
Cenę szmaleu podniesione 

do 70 ten. za funt, ceng pic 

czywa pszennego do 16—21 


fen. za tunt i żytniego do 1 
15 fen. z6 funt, zależnie od 
kości. Nowa cena pokostu i o: 
leju lnianego wynosi 1 gulden 
gdański 30 fen. za 1 kg. Cenę 
piwa w hberzkach podwyższono 
od 30 — 50 proc, we flasz 
kach przeciętnie o 20 proc. 


Minister Beck w Berlinie 


Konferencje z kanclerzem Millerem śrwały 5 śodzim 
Treść rozmów trzymana iest narazie w ścisłei tajemnicy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

W kołach poinformowanyeh 
mówią, że dwudniowy pobyt p. 
månistra Becka w Berlinie nie 
pociągnie za sobą żadnych no- 
wych aktów politycznych. 
Sprzeczne są pogłoski na temat 
zagadnień, które będą porusza- 
ne w rozmowach berlińskich. — 
Najdalej idą sprzeczności w in- 
formacjach, detyczących tematu 


HITLER 
gdańskiego. WEDŁUG 
NYCH ŹRÓDEŁ MÓWI SI 
SPRAWA WOLNEGO Mi. 


GDAŃSKA BĘDZIE GŁÓW 


NYM TEMATEM ROZMÓW, 
WEDŁUG INNYCH TYLKO DO| 
DATKOWYM, WEDŁUG JE- 
SZCZE INNY WOGÓLE NIE 
MA BYĆ PORUSZANA W ROZ- 
MOWACH. 

Mówi się także o tem, że dy- 
plomacja polska w wynik 
mów berlińskich ma pod, 
pewnej roli na terenie międ: 
rodowym co do powrotu Nie- 
miec do ligi narodów. 

Informatorzy powołują się na 
środowy artykuł wstępny „Kur- 
jera Porannego“, gdzie myśl ta 
w sposób zawoalowany została 
poruszena. 


Powifanie na dworcu 


BERLIN, 3 lipca. (PAT.) — 
Dziś, o godz. 8.03 przybył na 
dworzec Friedrichstrasse w Ber 
linie pociąg pośpieszny, którym | 
przyjechał minister spraw zagra 
nicznych Beck wraz z otocze- 
niem i rodziną 

Wysiadającego ministra po- 
witali na dworcu: w imieniu kan 
clerza Rzeszy podsekretarz sta- 
nu w kancelarji Rzeszy v. Meiss- 
minister spraw zagranicz- 
y von Neurath. podse 
z stanu von Buelow, dyrek 
tor protokułu dyplomatycznego 
hr. Bassewitz, dyrektor depar 
mentu hodniego von Mi 
von Lieres z urzędu spraw 
znych i ambasador Rzeszy 
w Warszawie von Moltke. 


er, 


- | przedstawiciele kolonji polskiej 


Ze strony polski: vi 
nistra: ambasador R. P. w Ber- 
linie Lipski wraz z członkami 
ambasady, konsuł generalny Sta 
niewicz w otoczeniu członków 
konsulatu i członków delegacji 
polskiej do rokowań handlo- 
wych z dyrektorami Sokołow- 
skim i Rosem. 


Przybyli też licznie | 


bardzo | 


w Berli; reprezentanci pra 
niemiec i zagranicznej oraz 
korespondęnci pism polskich w 


| niem i rodziną udał 


oddała ministrowi honory woj- 


Berlinie 


Minister Beck wraz z otocze- 

następ- 
nie do salonów recepcyjnych na 
dworcu. Przed dworcem usta- 
wiona była kompanja honorowa 
sztafet ochronnych S. S., która 


skowe, oraz liczna publicz 

Min. Beck wraz z towar: 
cemi mu osobami udał się do am 
basady R. P., gdzie zamieszka 
w czasie swego pobytu w Berli- 
nie. — 


Minister Beck 
u min. Neurafha 


O godz. 10.45 min. Beck w 
towarzystwie ambasadora Lip 
skiego złożył ministrowi spraw 
zagranicznych przy Wilhelm- 
strasse wizytę, która trwała 0- 
koło 15 minut. 

Niezwłocznie potem udał się 
min. Beck pieszo w towarzy 
stwie ambasadora i ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy 
do kancelarji Rzeszy, gdzie 
straż sprezentowała broń. Ad- 
jutant wodza i kanclerza Rze- 
szy, wyższy dowódca grupy. 
Brueckner pr: ł gości u wej 
ścia i towarzyszył im do wo | 
dza. 


Pierwsza konierencia 
BERLIN, 3 VII. (P. T). 
PIERWSZA KONFERENCJA 


MINISTRA BECKA Z 
CLERZEM HITLE 
ŁA SIĘ W CZ! 
TRWAŁA DWI 


KAN 
ODBY 


6.30 rozpoczęła sie 
Rzeszy druga kon 
i | dereaeja istra Becka z kan 
clerzem Hitlerem. 


NEURATA 


Podczas konferene 
ui byli równie 
ski i minister 
pych von 


tej obe 


(Dokończen| 


2 


W związku z deportacją człon 
ka prezydjum biura organiza- 
cyjnego C. K. wszechzwiązko- 
wej partji komunistycznej, A- 
bla Jenukidze, pisaliśmy, iż na 
szczytach rosyjskiej partji ko 
munistycznej ma nastąpić czyst 
ka nielada. Otóż z koresponden 
sji z Moskwy ogłoszonej w na- 
deszłym ostatnio do Łodzi nu- 
merze pisma  „Socjalisticzeskij 
Wiestnik*, widać, iż  czystka 
właściwie rozpoczęła się już od 
kilku tygodni. Z relacji moskiew 
skiego mieńszewika dowiaduje- 
my się, iż zostało literalnie roz 
gromione wydawnictwo „Aka- 
demja*, którego prezesem był 
znany opozycjonista Kamie- 
niew, a 
zastępcą prezesa Maksym Gor- 

kij. 
Zarządzający techniczną stroną 
wydawnictwa, znany stary 
bolszewik Jonow został skaza- 
ny na deportację. 
Redaktor działu memuarów, z 
ny historyk bolszewicki part, 
stary bolszewik Niewskij, rów- 
nież uległ represjom. Między in 
nemi za to, iż wydał zbiór wy- 
branych utworów słynnego pro 
topopa Awwakuma. Nie oszczę- 
dzono również towarzystwa by- 
łych więźniów politycznych, o- 
słatnio aresztowano podobno 
do 30 członków tego towarzy- 
stwa. Został również 
rozgromiony instytut psychote- 
chniczny, 
kierownik którego, znany uczo- 
ny Spilrein, został zesłany do 
ziemi Turuchańskiej, Historycy 
są wysyłani na Sybir paczkami. 
Samo przez się się rozumie, iż 
anarchiści i syndykaliści, któ. 
rzy od wielu lat pogodzili się z 
panującym reżymem, są obec- 
nie prześladowani, o ile nie są 
w stanie dowieść, iż są stupro- 
centowymi stalinowcami. Oma- 
korespondencja poda, 
y szereg nazwisk anarchis 
v | syndykalistów ostatnio a- 
sztowanych i deportowanych 
ród tych nazwisk figuruje 
Zotja Unszlicht, siostra znanego 
polskiego esdeka, a obecnie wy 
bitnego dygnitarza bolszewickie 
go. 

Słynne Sołowki, na Białem 

morzu zostały przerobione na 


centrum turystyczne i rolę, ja- 


Capitol 


Początek w dni powsz. o 5, 
w soboty i niedziele o 12.30 


Kino-teatr 


Palace 


(Piotrkowska 108) 
RED 


Początek o godz. 6 pp. 


Widownia mechanicznie 
chłodzona i wentylowana 


4.VTI — „GŁOS PORANNY" — 


ką odgrywały, spełnia obecnie 
obóz koncentracyjny w Mariń- 
sku w tomskiej gubernji. 
Prześladowanie takich wybił 
nych bolszewików, jak Jonow 
i Niewskij, pisze autor kore 
spondencji, w zupełności odpo 
wiada duchowi chwili, 
jeszcze wewnętrzno - partyjny 


reżym bolszewicki nie był taki] katu 


surowy. Zabójstwo Kirowa sla 
ło sę linją demarkacyjną pomię 
dzy dwoma okresami. — Przed 
tem zabójstwem istniały jakieś 
oznaki łagodniejszego reżymu. 
Pizestępców politycznych, któ- 
rzy odbyli swe kary 
puszczano na wolność, 

Co do komunistów, których 
prześladowano za jakieś spra- 
wy o politycznym odcieniu, to 
wzięła ich w swą obronę cen- 
tralna komisja kontrolna, któ- 
rej udało się wyjednać rozpo- 


rządzenie, by o wszystkich po-| 


dobnych sprawach G. P. U. na- 
tychmiast ją zawiadamiało i da 
wało możność śledzić bieg spraw 


właśnie ta inicjatywa C. K. K.| 


miała doprowadzić do 
formalnej likwidacji G. P. U. 

Po zabójstwie Kirowa. atmo- 
sfera gwałtownie się zmieniła. 
Zaczęły się masowe wysyłania 
niepożądanych elementów: z Le 
ningradu do 30 tys, osôb., a 7 
Moskwy do 60 tysięcy, Jedno 
cześnie rozpoczęły się 
represje przeciwko wszystkim 
starym działaczom ruchu robot 

niczego i socjalizmu 

o ile nie chcieli, nie zdążyli. ' 
zgoła nie mieli możności do- 
w'eść iż są stuprocentowo odd 
ni Stalinowi. W ludziach tych 
otoczenie dyktatora widzi ele- 
ment, który może skoncentro- 
wać naokoło siebie wszystkich 
niezadowolonych i krytykują 
cych władzę i który tem samem 
może stać się bardzo  niebez- 
pieczny. Dlatego też ludzie ci 
są 

prześladowani w drodze pre- 
wencyjnej przy pomocy prowo- 

kacji. 

Ta fala teroru staje sę zupeł- 
nie zrozumiała ze względu na 
to, że polityka wewnętrzna i ze 
wnętrzna Kremla w ciągu ostat 
nich miesięcy daje ciągle powo 
dy masom partyjnym, a zwłasz 
cza młodzieży, do niezadowole- 


Dziś prezentujemy! 


śpiewa 
prześliczna 


Nigdy į 


935 


nia i konstatowania coraz więk 

szego 

rozbratu z zasadniczemi 
kazaniami leninizmu. 

Taką wodą na młyn opozycji by 

ła między innemi słynna dekla 

racja Stalina į Lavala. 


przy- 


* 
W sprawie słynnego komuni- 
kremlińskiego koresp. 


pisma „Socjalisticzeskij Wiest- 
nik* podaje ciekawe szczegóły 
odnośnie zdania, iż Stalin rozu- 
mie i aprobuje francuską poii- 
tykę zbrojeń. 


ią, że Laval przybył do 
z zamiarem uzyskania. 
w tej lub w innej formie naga- 
ny pod a 

komunistów. Zadarie to wyda- 
walo stę bardzo trudnem i deli- 
katnem. W każdym razie nie 
przyszło mu nawet do głowy. 
by móc żądać od Stalina osobt- 
i publicznej deklaracji w 
tym sensie. Z wstępnych roz- 
mew z Litwinowem wynićsł | 
nie będzie 
rzeczą bór nzyskać w tym 
kierunku coś pozytywnego. To 
też Laval by? wprost zdumiony. 
gdy Stalin sam zaproponował, 
iż w razie potrzeby osobiście 
ogłosi deklarację w sensie dla 
Lavala pożądanym, gdyż było- 
by tak najprościej i najskutecz- 
niej.. Podobno Stalin zapropo- 
nował nie słowa „rozumie i a- 
probuje”, lecz „Wita”. Leez dy 
plomaci byli zdania, iż taka 
formuła byłaby  przeholowaną 
i ekspansywne słowa wodza zo 
staly wygładzone. „Nie dziw 
też, iż wedle słów francuskich 
dziennikarzy Laval zachwycał 
jię Stalinem i w prywatnych 
rozmowach przeciwstawiał jego 
szczerość i męskie zdecydowa- 
nie nieśmiałości i lawirowanin 
Litwinowa.  Jakżeż inaczej, 
hby tylko biedny „tatnś” 
Litwinow sprobował być tak 
prostolinijnym i zdecydowanym 
jak wielki Stalin, który nie ma 
kogo się obawiać!” 


Wyrążone przez nas przypusz 
czenia co do efektu deklaracji 
Stalina całkowicie się sprawdzi 
ły. Na ten temat autor cytowa- 
nej przez nas korespondencji 
pisze: 
Nieoczekiwana 
ina, rozumie się. podziała 
iębiająco na wielu 
starych bolszewików i wywoła- 
nało zdziwi: w pew- 

Ę cola ach komsomolskiej 
ieży. Lecz naturalnie mó- 
o a jedynie szeptem... 
ej spotyka się lu. 
rych dojrzewa « OOREETZCSIECNNENC"5 
do całego reżymu ) 


deklaracja 


FILM, KTÓRY WZRUSZY i 


do Stalina. Niena | 
wiść ta bierze górę nad wszel- 
kiemi mmnemi uczuci mi i wzglę | 


lita to cały re 
wietrze”. 
$ 


Na tem tle deportacja Jenuki 
dzego, jednego z założycieli bol 
szewickiej organizacji w Baku. 
ideowca, mającego przeszło 30 
letni staż rewolucyjny, człowie 
ka który we wszystkich etapach 
rosyjskiego ruchu rewolucyjne- 
go wciąż brał czynny udział i to 
na najbardziej odpowiedzial- 
nych placówkach partyjnych, 
będąc jednym z najwybitniej. 
szych współpracowników Stali- 
na, deportacja ta nabiera szcze 
gólnego znaczenia. 


Obecne oczernianie  Jenuki: 
dzego, zapoczątkowane przez 
„Prawdę* moskiewską, a po- 


włarzane z gorliwością godną 
lepszej sprawy — przez organ 
francuskich komunistów „L'Ha 
manite', może znaleźć wiarę je 
dynie u ludzi pozbawionych 
wszelkiego krytycyzmu. 

Los Jenukidzego i innych 
prześladowanych rosyjskich re- 
wolucjonistów świadczy o tem, 
iż rewolucja rosyjska weszła w 
nową tragiczną fazę, w okres 
termidorjaństwa bez  generałn 
Stary bojownik leninizmu, A. S. 
Jenukidze został zesłany na Sy- 
bir dlatego, że lachons le mot, 


z niecierpliwością oczekiwa- 


na 
w 


Rewelacyjne trio gwiazd: 


Warren William 
Mary Astor 
Ginger Rogers 


Arcyciekawy atrakcyjny film 
erotyczny 


stalinowskiej 
[aszyzacji sowieckiego reżymu 

W stosunku do Jenukidzego 

innych opozycjonistów 
kiewska dykt: postępuje 
tak samo, jak po zabójstwie Ki 
rowa względem Nikołajewa i to 
warzyszy. Najpierw zrobiono z 
Jenukidzego jakiegoś degeneri 
ta i człowieka łatwowiernego, 
vczkolwiek to nie zgadza się a 
ni z charakterem, ani z prze 
szłoścą byłego długoletniego se 
kretarza WCIK'a. Obecnie cze 
kiści próbują zmontować jakiś 
„spisek*, jakąś sprawę zama- 
chu na Stalina. 

Już po zabójstwie Kirowa bar 
dzo prędko się wykryło. jak bez 
ceremon jalnie obchodzi się G. 
przybódówka praso- 
wa z prawdą. 


przeciwstawił się 


mos 


atura 


Obecnie zaś podobne szmin 
kowanie rzeczywistości znajdzie 
wiarę w bardzo nielicznych ko- 
łach tak w ZSSR, jak i zwła- 
szcza zagranicą. 

om, 
430340000000000000000004 

Pierwsza wycieczka 

M. S$. PIŁSUDSKI 


DO AMERYKI 


NEW-YORK. 15/9 i 8/10 — 35 m 
Zł. 1095.— 
Informacje i zapisy 
w Polskiem Biurze Podróży „ORBIS”, 
bódź. Piotrkowska 18 | 65 
telef. 249-35 i 105-01 


A 


premjera 
kinie 


„EUROPA* 


ZACHWYCI WSZYSTKICH ! 


Przepiękny romans muzyczny, osnuty na tle najwspanialszych rewji świata p. t. 


Ja mam temperament 


w otoczeniu 200 powabnych tancerek. 
Współudział biorą 


Bink Groshy i Fiti Dorsay 


Nadprogram: Znakomite dodatki dźwiękowe. Sala mechanicznie chłodzona i wentylowana 


Fascynujący dramat miłości 2 braci lotników do jednej kobiety 


OSTATNI SYGNAŁ 


W rolach głównych: niezrównany Richard Barthelmess i piekna Sally Eilers 


Wspaniała gra! 


Mistrzowska 


reżyserja! 


Emocjonująca treść! 


Ceny miejsc na wszystkie seanse znacznie zniżone od zł. 1.09 


180 
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Minister Beck w Berlinie 


Serdeczne głosy prasy niemieckiej 


(Dokończenie) 


Konferencja ta trwała około 
3 pół godziny. 

OGÓŁEM W CIĄGU DNIA 
DZISIEJSZEGO  KONFEREŃ- 


CJE, JAKIE ODBYŁ MIN. 
BECK, TRWAŁY PRZESZŁO 
5 GODZIN. 


O konferencji dotychczas nie 
«głoszone żadnego komunika- 
tu. 

Z kół miarodajnych infor- 
mują, że przebieg konferencji 
Lył nacechowany przyjazną 
atmosferą. 


Obiad i koncert 


O godz. 20,30 k: rz Hitler 
wydał na cześć ministra spraw 
zagranicznych Becka obiad w 
gmachu  kancelarji Rzeszy. W 
przyjęcia tem uczestniczyli ze 
strony polskiej: amhasador Rze- 
czypospolitej Lipski, dyrektor 
gabinetu min, Łubieński, radca 
ambasady Rz. P, Lubomirski o- 
raz attache wojskowy polski 
pik. dypl. Szymański. 

Ze strony niemieckiej obeeni 
byli: minister spraw zagranicz- 
h Rzeszy von Neurath, prem 
į 30ọering, ministrowie Blom- 
berg i Goebbels, ambasador von 
bentrop oraz szereg wyso- 
h osobistości z kół rządo- 


ÓW obiedzie wzięły udział pa- 
nie polskie oraz szereg pań nie- 
mieekieh. 

Po obiedzie nastąpiło przyję- 
vie z koncertem, wydane przez 
kancierza w ogrodzie kancelarji 
Rzeszy. 


Szwagier Wilhelma Il 


w Kłaipedzie 
KŁAJPEDA, 3 lipca (PAT.) — 
Według doniesień miejscowej 
prasy, hr. Włodzimierz Zubow. 
objąć ma kierownictwo redak- 


cji, wychodzącego w Kłajpedzie 
„Ostseeheobachter*, 


BERLIN, 3 VII. (PAT). 
Dzisiejsze wydania dzienników! 
porannych, donosząc o wizycie 
min. Becka w Berlinie z naci 
skiem stwierdzają, że w pol 
skim ministrze spraw zagra 
n'cznych nowe 
Niemcy witają przedstawiciela 
wielkiej tradycji politycznej, 

której twórcą był marszałek 

Piłsudski. 

Spotkanie min. Becka z kan 
clerzem Hitlerem — podkreśla 
„Narodowo - socjalistyczna Ko| 
respondencja Partyjna*" — po 
siadać będzie tem większe zna 
<zen'e, iż umożliwi omówieni 
kwestji stosunków  połsko-nie 


— | meckich. 


„Korespondencja“ wy 
raża oczekiwanie, że wizyta 
berlińska da ministrowi Becko 
wi specjalne potwierdzenie dn- 
cha pokoju, który żyje dziś w 
Niemczech. 

„Deutsche Allg. Zig.“ oświaJ 
cza: Jest dziś pora przypo- 
manieć, że kanclerz Hitler w je 
dnej z rozmów ubiegłego roku 
wyraził nadzieję, iż 
pakt z Polską nietylko na ©- 
kres łat 10, ałe nazawsze usu- 


uie myśl sięgania po broń. 

„Kreutzztg.* wskazuje na 
konieczność powtarzania ta 
kich wizyt w przyszłości celem 
wykazania, iż kontakty podob- 


ne nie zagrażają w niczem in 
teresom trzecich państw. 

Urzędowy organ narodowo - 
socjalistyczny „Voelkischer 
Beobachter“ zwraca uwagę, że 
wizyta mim. Becka jest pierw- 
szą oficjalną wizytą polskiego 
ministra spraw zagranicznych 
w stolicy Rzeszy. 

Już w tem wyraża się zmia- 
na, jaka zaszła w ciągu osta- 
tnich 2 i pół łat w stosunkach 
polsko - niemieckich. 

Mim. Beck może być przeko- 
nany, że 
opinja niemiecka z serdeczną 
sympatją powita jego przyby- 


cie, zdając sobie sprawę z wie 
kiego jego udziału w dziele po 
koju, zapoczątkowanem przez 

zmarłego Marszałka Piłsud 

skiego. 

Połska stara się od lat 
wądzić politykę dobrego są 
da zarówno z Niemcami, jak i 
Rosją i nie zmieniła swego pa 
stępowania. 


„Jesteśmy przekonani, że po 
byt jednego z najbliższych 
współpracowników Marszałka 
Piłsudskiego, w każdym razie 
przyczyni się do dalszego u- 
mocnienia stosunków między 
Polską a Niemcami“. 


Praga francuska podkreśla uroczystość przyjęcia 


PARYŻ, 3-go lipca. (PAT. — 
Wszystkie dzienniki poświęcają 
wiele uwagi wizycie min. Becka 
w Berlinie, Prasa snuje różne 
przypuszczenia co do tematu roz 
mów berlińskich, » 

„Le Matin“ twierdzi, że w cza 
sie rozmów berlińskich zostanie 
rozważona ogólna sytuacja po- 
lityczna w Europie bez przewi- 
dywania jakichkolwiek określo- 
nych negocjacji. 

„Le Temps“ zamieścił o wizy- 
cie berlińskiej min. Becka wstę 
ny artykuł, w którym zgóry za- | 
że wizyta ła wywołała | 
powódź domysłów. 


Jedni chcą w niej widzieć zwy 
kły objaw kurtuazji i poprostu 
rewizytę, jaką oddaje polski mi- 
nister swoim kolegom niemiec- 
kim Goebbelsowi i Goeringowi, 
którzy bawili w Warszawie, dru 
dzy przeciwnie — widzą w wizy- 
cie min. Becka wydarzenie pierw 
szorzędnego znaczenia dla sytu- 
acji w Europie środkowej i 
wschodniej. 


Prawda jest — zdaniem dzien 


| nika — pośrodku. 


Istotnie kurtuazyjna wizyta 
min. Becka w Berlinie budzi w 
dzisiejszych warunkach politycz 


nych wyjątkowe zainteresowa- 
nie. 

Zaproszenie min. Becka do 
Berlina było wystosowane już 
dawniej i podróż była zdecydo- 
wana jeszcze przed zgonem Mar 
szałka Piłsudskiego. 

IW. Berlinie postanowiono zgo- 
tować min. Beckowi gorące przy 
jęcie. 

Nie zapomniano, że dzięki u- 
mowie niemiecko - polskiej z r. 
1934, sza mogła uniknąć zu- 
pełnej izolacji, na którą skazy- 
wała ją polilyka rządu narodo- 
wo - socjalistycznego i że dzięki 
Polsce rząd niemiecki mógł oba 


Domysły prasy włoskiej 


RZYM. 3 lipca, (PAT.) Dzien- 
iki sze informują © przy 
byciu polskiego ministra spra 
| zagranicznych Becka do Berli- 
na, podnosząc, że obok ministra 
Neuratha i szeregu dostojników 
witał go na dworcu również 
przedstawiciel kanclerza Hitlera 
sekretarz stanu Meissner. 

Pisma referują w telegramach 
z Warszawy i Berlina głosy pra 


NK $66 > ŻŚŻŻŚ 


Ucieczka aferzysíów 


którzy dopuścili się 


Warszawskiego Banku Dyskontowego 


Warsz. kor. 


go” t 


„Głosu Poranne- 


ej centrali War 
szawskiego Banku Dyskontowe 
go wykryte zostały nadużycia 


jednego z urzędników ego 
banku, niejakiego  Rabinowi- 
cza. 


Nieuczciwy urzędnik zniknął 
w ubiegłym tygodniu bez śla 
du. Pierwolnie przypuszczano, 
że suma nadużyć nie jest tak 
znaczną, obeenie jednak zdoła: 
no już ustalić z pewnością, że 
suma popełnionych nadużyć 
przekracza kwotę 300.000 zł. 

Urzędnik popełnił te naduży 
cia, mając do pomocy znanego 
aferzystę  Bromberga. który 
również znikł bez śladu. 
Władze bezpieczeństwa usta* 
że obaj malwersanci zbie 
gli zagranicę, udając się przy 
puszezalnie do Anglji. 


nadużyć na szkodę 


Policja polska zawiadomiła 
o tem angielski Scotland Yard 


w Londynie, prosząc o pr 
trzymanie przestępców. Wobec 
e istnieje umowa ekstra 


tego, 


pólsko brytyjska 
sanci w razie wykrycia 
ich na terenie Anglji, wydani 
hędą władzom polskim. W War 
szawie toczą się obecnie doch« 
dzenia, które stwierdziły, że 
poza wymienionemi dwiema o 
sobami wmitszane są w aferę 
inne osoby. Nazwiska tych o 
sób nie zostały dotąd ujawnia 
ne ze względu na dobro śledz- 
twa. 

Bromberg tak dalece potra 
fit uk swój plan ucieczki, 
że na rodzina nie miała 
o łem pojęcia, 


sy polskiej i niemieckiej o wi- 
zycie ministra Becka i podkre- 
ślają, że z obu stron powitano 
ją z zadowoleniem. 

Szczególnie obszernie stresz- 
cza prasa włoska wywody „,Di- 
plomatisch Politische Korres- 
pondenz“ zwracając uwagę na 
wartość zadzierzgnięcia kontak- 
tu osobistego między kancle- 
rzem Hitlerem i ministrem pol- 
skim Beckiem. 

Korespondenci berlińscy tu- 
tejszych dzienników zapewniają. 
iż wizyta nie pozostaje w bezpo 
średnim związku ani z paktem 
wsehodnim, ani z układem mor 
skim angielsko - niemieckim, a- 
ni ze sprawami gdańskiemi. 

Nie ma ona też na celu przy- 
gotowania jakiegoś nowego u- 
kładu między Warszawą a Ber- 
linem, lecz będzie posiadała cha 


A E A 
Polska wyprawa 


wyruszyła na Kaukaz 
Wczoraj o godz. 9 rano poci: 
giem odchodzącym z Moskwy w; 
wy polska wyprawa 
ną Kaukaz. 
czele wyprawy stoi dr. Mar- 
'okołowski, prof. $, G. G. W. 
dworcu G d 
h serdecznie 


tatrzańskiego oraz nrzodstawi 
ciele prasy, 


wiem oświadczył, że wyjeżdża 
w sprawach handlowych. 


lirólewskci rozwód 


Zgoda — zależna od wyniku plebiscytu 


BUKARESZT, 3 lipca. (PAT.) 


W wezwaniu zaznaczono, że 


Dziennik urzędowy ogłasza we-|w razie niestawienia się króla, 
zwanie króla Jerzego greckiego, |wydany będzie wyrok zaoczny. 


by stawił się dnia 6 b. m. przed 
sądem apelacyjnym w Bukaresz- 
cie, który rozpoznawać będzie 


skargę rozwodową królowej Elż- mającem 
się b. greckiej pary królewskiej. na. — 


biety. 


W. związku ewentnalnem 
przywróceniem monarchji w 
Grecji. krążą ostatnio pogłoski o 
nastąpić pojednaniu 


Szalone upały 
na Helu 

JASTARNIA, 3 lipca. (PAT.) 
Po dwudniowej nawałnicy z o- 
padem deszczowym i licznemi 
wyładowaniami atmosferyczne- 
mi nawiedziła wybrzeże polskie 
nowa fala upałów. 

Dawno nie notowano na pół- 
wyspie helskim temperatury, 
która na wydmach w słońcu się- 
ga 59 stopni. Około godz. 8 rano 
temperatura wody w morzu wy- 
nosi już 24 stopnie, a w południe 
28. Po piasku półwyspu helskie- 
go bosą *tóną chodzić mie moż- 


rakter ogólny. 

Podróż min. Becka do Berli- 
na jest zwrotem wizyt, które zło: 
żyli w Polsce ministrowie Goeb- 
bels i premjer Goering. 

„Oil Popolo di Roma“ wska- 
zuje w depeszy z Berlina na bar 
dzo gorący ton, w jakim wita 
polskiego gościa prasa niemiec- 
ka. — 


lié projekt paktu wschodniego 
wzajemnej pomocy w formie, w 
jakiej pakt ten był proponowa 
ny w r. ub. Od tej chwili datują 
się pomiędzy Berlinem a War 
szawą serdeczne stosunki. 

Niezależnie od zagadnień bie 
żących natury ogólnej istnieje 
wiele spraw, które bezpośrednio 
łączą się ze stosunkami polska 
niemieckiemi. 

Min Beck konferow więc 

f ylko z min. Gochbel 

ringiem a również z 

kanclerzem Hitlerem, min. Neu 
rathem i ambasadorem Ribben 
tropem. 


Ta pierwsza wizyta oficjalna 
polskiego ministra spraw zagra 
nicznych w Berlinie stanowi 
więc nowy fakt w historji sto 
sunków polsko - niemieckich. 

Berliński korespondent „Intran 
sigeant* donosi, że przyjęcie mi 
nistra Becka w Berlinie miało 
charakter niezwykle uroczysty. 
Pierwszym celem wizyty pol- 
skiego ministra jest polwierdze- 
nie przyjaźni polsko - niemiec- 
kiej. 


Katastrofa samochodowa 


posła polskiego we Wiedniu 


WIEDEŃ, 3 VII. (PAT). Po 
seł Rzplitej w Wiedniu p. Jau 
Gawroński uległ dziś wypadke 
wi samochodowemu. W samo 
chodzie, prowadzonym osobiś 
cie przez posła Gawrońskiego 
znajdowała się również jego 
małżonka oraz doradca finan 
sowy ligi narodów przy Banku 
Austrjackim Rost van Toenn'n 
gen. 

Na jednym z zakrętów szo 
sy, prowadzącej z Grinzing do 


Kobenzl, samochód zarzucił, 
wpadając na stos kamieni. 

Państwo Gawrońscy, którzy 
| odnieśli lekkie poranienia gło: 
wy i twarzy odłamkami szkła 
| udali się do pobliskiego sanata 
rjum, gdzie nałożono im opa 
trunki, poczem powrócili do 
domu. Radca van Toenningen 
wyszedł z wypadku bez szwan 
ku, samochód zaś został poważ 
nie uszkodzony. 


Surowe wyroki 


Sądy berlińskie przy pracy 


BERLIN, 
W dn 


3 lipca, (PAT. ) — 


wczorajszym stracona 


| w Berlinie 63-letniego Brunona 


Lindenau'a, skazanego 29 listo- 
pada 1934 roku za zdradę ta- 
jemnic wojskowych, oraz 28-let 
niego Egona Bresza za zdobywa 
nie tajemnic wojskowych. 

Dnia 28 czerwca r. rybunał 


ludowy skazał 45-letniego Wil-| 


helma Battescha za zdradę ta- 
jemnie wojskowych na dożywot- 


nie ciężkie więzienie. 


głównych funkcjona 
munistycznej organizac, ja 
„Czerwonej pomocy* na 8 i 5 
|lat eiężkiego więzienia za przy- 
gotowywanie zdrady stanu. Ska 
zani jeszcze w maju 1933 roku 
usiłowali zorganizować na nowo 
nielegalną organizację komuni- 
styczną. 


Litewski obowiązkowy 


Egzamina dla urzędników w Kłajpedzie 


KŁAJPEDA, 3 lipca (PAT.) — 
Dyrektorjat kłajpedzki wydał za 
rządzenie 6 przeprowadzeniu e- 
gzaminów z języka litewskiego 
dła wszystkich urzędników, pra 


cujących na terenie kraju kłaj- 
pedzkiego. Egzaminować będzie 
specjalna komisja, w składzie 
wyznaczonym przez dyrektor- 
jat. — 


4.VII 


— „GŁOS PORANNY” — 18% 


Zgon Gifroena 


PARYŻ, 3 lipca. (PAT.) — Po 
dłuższej chorobie zmarł znany 
konstruktor i właściciel fabryki 
samochodów Andree Citroen. 


: Komu przysługuje 
odroczenie z racji 
studjów 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Ministerstwo spraw we 
wnętrznych wobec licznych za 
pytań, co do odroczenia służby 
wojskowej dla osób, które 
przekroczyły -23 rok życia, © 
yłosiło wyjaśnienie, którego 
mocą prolongata odroczeń dla 
studjującycr w wyższych za- 
ki h naukowych, a szcze- 
ż studentów, którzy jak 
naprzykład medycy nie mogą 
kończyć nauki do 23 roku ży: 
cia, dotyczy wyłącznie tych, 
którzy studja wyższe prowa- 
dzą w sposób ciągły, a więc 
taprzykład studenci, którzy by 
li słuchaczami seminarjum du 
chownego, a następnie rozpo- 
częli studja w uniwersytecie, z 
prawa do prolongaty po 23 ro- 
Fu życia nie korzystają. 


Zasadnieze orzeczenie 


w sprawie urlopów 
urzędniczych 


Warsz. kot. „Głosu Poranne 
go teefonuje: 

Tzha e; a sądu najwyższe 
go ogłosiła wczoraj jeszeze je- 
ino orzeczenie w sprawie urlo 
pów pracowniczych. Orzeczenie 
io brzmi krótko: Pracownik. 
który nie skorzystał z należne- 
go mu urlopu w ciągu roku ka 
lendarzowego, nie może żądać 
z tej przyczyny dodatkowego 
wynagrodzenia. 


Gwałtowny orkan 
na Białem morzu 


MURMAŃSK, 3 lipca. (Pat.) — 
Na morzu Białem szaleje gwał- 
towny orkan. Fale wyrzuciły na 
brzeg szczątki trzech łodzi ry- 
backich, których załoga zginęła. 
Szereg łodzi rybackich uniesio- 
ny został na morze. Wysłany na 
pomoc holownik sprowadził 
dwie wielkie łodzie motorowe, 
których załoga również ponio- 


ją dotychczas na przeszło 
20 osób. 


„Batory“ spuszcezony 
na wodę 


TRYEST, 4. VIL Pat. Dziś przy 
pięknej, słonecznej pogodzie odby: 
to się uroczyste spuszczenio na wo 
de statku motorowego „Batory“ w 
stoczni Monfalcone, 


Na uroczystość tę przybyła z 
farszawy specjalna delógacja 2 
min. Doleżalem oraz matką 
ehrzestną statku panią Barthel de 
Weydenthal na ezels 


Ulfimałum 


grozi Chinom represjami w razie nieopuszczenia 
Czaharu 


PEKIN, 3. VII. Pat. Według infor 
macji z Ksing - Ringu, dowództwo 
armji japońskiej w Kwantungu po 
stawiło 29 armji chińskiej nowe żą- 
donia i grozi nowemi represjami, a 
ile chińezycy do 10 lipca nie ewakun 
ją Czaharu i ziem pogranicznych 
pomiędzy wielkim murem a Tuszi- 
wan. 

PEKIN, 3. 7. Pat. Z pośród po- 
wstańców, którzy przed kilkoma 
dniami przedostali się do Pekinu po 
ciągiem pancernym, władze chińskie 

dotychczas 200, 


Nr. 180 


Opozycja ma się zwrócić z apelem do p. Prezy- 
centa Rzplitei w sprawie ordynacji wyborczej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-|bejmuje miesiące lipiec i sier- 


nego“ telefonuje: 
Podawane przez prasę pogło- 


pień. 


Z obowiązku dziennikarskiego 


ski o rozwiązaniu obecnych izb | qotnjemy również pogłoski, któ- 
— sejmu i senatu, jak dowiadu- |pę znowu się ponowiły, że w ko- 
jemy się, nie są ścisłe. Jedyny {łach lewicy połskiej rozważana 
termin, ustalony już przez czyn- |jest koncepcja zwrócenia się 


niki miarodajne, dotyczy zam- zbiorowym 
knięcia obecnej sesji nadzwyczaj | tą Rzeczypospolitej 


nej. Nastąpi to w nadchodzącą 
sobotę. Ustalenie terminu roz- 
wiązania, jako związanego z ter- 
minem wyborów, jeszcze nie na- 
stąpiło, Wszelkie przewidywania 
na ten temat są jeszcze przed- 
wczesne. Rozwiązanie może na- 
stąpić zarówno w ciągu lipca, 
jak w sierpnia, a zależnie od 
tego wybory mogą się odbyć w 
pierwszej połowie września, lub 
drugiej, lub też nawet w pierw- 
szej połowie października. 

W niektórych kołach utrzymu 
je się pogłoska, że rozwiązanie 
izb nastąpi w drodze dekretu p. 
prezydenta Rzplitej. Na temat 
daty tego dekretu krążą najroz- 
maitsze wersje, których skala o- 


w tem, 
społitej 


apelem do prezyden- 

w sprawie 
ordynacji wyborczej. 

Pogłoska ta ma swoje źródło 
że prezydent Rzeczypo- 
posiada z mocy nowej 
konstytucji prawo zawieszenia 
tych wszystkich ustaw uchwalo- 
nych przez parlament, które są 
niezgodne z postanowieniami 
konstytucji, opozycja zaś stoi na 
stanowisku, że właśnie tu istnie- 


je taki cazas. 


B. pos. Różański 
korzystazprawa ubogich 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 
B. poseł Różański, który zło 


żył skargę do sądu przeciwko 
prezesowi stronnictwa chłop 
skiego pos. Wronie o 70 tys 
zł. z tytułu rzekomo wyda 
nych kwitów, zgłosił do sądu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Jak słychać w klubach par 
lamentarnych, wobec nowej or 
dynacji wyborczej, która usu- 
wa kluby od udziału w wybo 
rach, w ciągu sierpnia jeszcze 


nastąpi likwidacja organizacji 
klubowych na terenie sejmu. O 
puszczają więc gmach przy ul. 
Wiejskiej urzędujące tam od 
16 lat kluby stronnictwa P. P. 
S„ narodowego, chłopskiego, 
Chadecji, NPR., organizacje po 


Jedynie giętka taktyka uratować może od kompletnej klęski 


WASZYNGTON, 3 lipca (Pat.) 
Spór pomiędzy izbą .reprezen- 
tantów a F na te- 
mat reglamer 
dających kon na zakłady 
uż; zności publicznej, mabie- 


ra poważnego znaczenia polity- |czne jest 


cznego. 
Przedstawiciele administracji 
przyznają, że prezydent Roose- 
velt poniósł poważną porażkę, 
opozycja zaś twierdzi, że ostat- 
nie głosowanie w izbie równozna 


z końcem dyktatury 
Roosevelta. 

Przeważa jednak pogląd, że 
prezydent będzie musiał w przy- 
szłości stosować bardziej giętką 
taktykę, aby uniknąć otwartej 
rewolty kongresu. 


Energiczne poczynania Lavala 


przyjęte przez wszystkie ugrupowania 


zostały życzliwie 


PARYŻ, 3, VI. (Pat). 

W czasie swego przemówienia na 
komisji finansowej izby deputowa 
nych, premjer Laval oświadczył m 
in. co następuje: „Spekulanci nie 
zwyciężą franka. 

Mamy świadomość naszej odpo: 
wiedzialności i będziemy mieli od- 
wagę zrobić wszystko, co będzie nie 
zbędne. Wszystko, co uczynimy, bę- 
dzi podyktowane wyłącznie troską o 
interes ogółu”, 


PARYŻ, 3. VII, Wyjaśnienia, u- 
dzielone przez premjera Lavala i 
ministra finansów Regnier'a na ko 
misji finansowej izby deputowanych 
zostały naogół przyjęte z zadowole- 
niem przez: członków komisji, któ- 
rzy uważają uchwalenie przez radę 
ministrów 3 dekretów za pierwszy 
krok na drodze naprawy budżetu, 

Premjer przyrzekł pozatem człon- 


kom komisji, iż wysiłek ten będzie | sta 


kontynuowany, oraz że ważne decy 
zje zostaną powzięte po 15 lipe: 


Laval nie chciał jednak udzielić 


japońskie: 


Przed sądem wojennym stawiono 
113, w tej liczbie znajdują się: ko 
mendant pociągi pancernego Tuan- 
chun-chin orazljego zastępca Chia 
juyen. 

Obaj oni zostali skazani na karę 
śmierci. Tuan - chun - chin 
rozstrzelany wczoraj popołudniu, a 
egzekucja Chia - juyena odbyła się 
wieczorem. Żonierze utrzymują, że 
zostali oszukani przez komendanta 


został | t 


pancerki, który zapewniał ich, że 
udają się do Pekinu celem sa | 
nia rozruchów. 


bliższych wyjaśnień na temat środ 
ków, jakie poweźmie rząd. 

Dlatego w kuluarach izby przywią 
zują duże znaczenie do energicz 
nych słów premjera, wypowiedzia: 
nych wczoraj ra komisji. 

Zdaniem komisji finansowej nale- 
ży zaczekać na rezultaty dekretów 
i nie przeszkadzać przesięwziętemu 


przez rząd dziełu. Dlatego też ko- 
misja postanowiła zrezygnować z2 
zamiaru odbywania posiedzeń w 
okresie ferji parlamentarnych, cze- 
go domagało się wielu jej członków 
w celu sprawowania pewnego ro- 
dzaju kontroli nad decyzjami rządu, 
powziętemi na mocy otrzymanych 
pełnomocnictw. 


Czy wiecie, że... 


żu Admont w Alpach 
ysokości kil 

j z najlepszych 
alpinistów austrjackich, Reifschnej 
der, 


samochód 


arowy spadi poń 


Bayonną do rzeki, przyczem 6 osób 
utóręło. 

ma dworcu głównym w Ploesti, 
koło Bukaresztu, dwie lokomotywy 


ję z powodu błędnego na 


y, palacza drugiej 
mo do szpitala w stanie bez 
nadziejnym. 

dotychczas nie znaleziono 75 pa 
rów 1 6 członków załogi okrętn 
idori - Maru”, który zderzył się 
wczoraj z innym statkiem  japoń- 
skim. O godz. 5 rano zaniechano daj 
szych poszukiwań. 

„Ww pobliżu miasteczka Piatra 
Olt w Rumunji, autobus z 22 tobo- 
tnikami, zdążający do Craiowy, z 
powodu nieostrożności szofera, zde 
rzył się z pociągiem i został doszczą 
nie rozbity. 
1-miu robotników poniosło śmieró 

miejscu, 15 odwieziono w stanie 
m do szpitala. 

sożyty na południn Rosji za- 
£ ją plantacjom buraczanym. 
Motylek polny zarazi 106 tysięcy he 
ktarów wokręgu Winnicy, 
ną Charkowszczyżnie i około 40 tys 
ba w okręgu kurskim. 


t 


nieuwzględnienia żądań 
a wysokości płac, przeszło 
robotników portowych w San 
piło do strejku. 
ywćdećw ostatniega 
greckiego, były minister 
kady ZAOCZAI 

wotnie więzienie, zgłosi 
sam w urzędzie polic, 
i oddał się w ręce 
przybył z Paryża. 
grecki trybunał wojenny skazał 
zaocznie na dożywotnie _ więziene 
za udział w rewolucji marcowej 


w Salonikach 
władz. Maris 


prośbę o przyznanie mu pra 
i Sąd okręgowy pra 
ańskiemu przyznał, 
zwalniając go od koszłów po 
stępowania, 


Gremialna przeprowadzka 


Stronnictwa polityczne opuszczają gmach sejmu 


lityczne ukraińskie ele, Praw- 
dopodobnie i dotychczasowy 


klub bloku bezpartyjnego 
współpracy z rządem zwinie 
swoje agendy, urzędujące w 


gmachu sejmowym. 

W jaki sposób działać będą 
kluby poza gmachem sejmu do 
tychczas nie jest ustalone, ale 
ponieważ wszystkie stronnic- 
twa, legalnie istniejące, mają 
poza gmachem sejmu swoje 
biura i lokale, należy przypusz 
czać, że do tych lokali prze- 
niesie się życie organizacyjne 
stronnictw. 


Zagadhowy myliuch 


zniszczył willę pod 
Wersalem 


PARYŻ, 3. VII. Pat. Dziś w Ve. 
binet pod Wersalem wybuch znisz. 
czył trzypiętrową willę, 

Wśród gruzów domu _ znalcziona 
40-etnią kobietę śmiertelnie ranio- 
ną. 

Przed zgonem zeznała ona, 
padła oliacą zamachu, 

Wszczęto w tej sjiratwie don 
nie policyjne. 


że 


Wypadki w paw.eórzu 


BUDAPESZT, 3 VII (PAT) 
W okolicy Kaposvar samolot 
zapalił się w powietrzu, jednak 
zdołał szczęśliwie wylądować 
przyczem z dwuch pasażerów 
żaden nie odniósł szwanku, 

BUDAPESZT, 8 VII. (PAT) 
Pod Szegedynem spadł samolot 
sportowy. Jedna asoba zabiła 
jedna raniona 


Niebywały napad 
bandyski 
NOWY JORK, 3 lipca (Tel. wł) 
W. filji Merchants Nation. Bank 


w Dunkirk dokonano niesłycha- 
nie zuchwałego napadu rabunko 


- | wego. 


Przed gmach banku przyje 
chali dwoma samochodami ban- 
dyci, ustawili na środku jezdni 
2 karabiny maszynowe, wstrzy- 
mując zupełnie ruch, podczas 
gdy pozostali bandyci wtargnęli 
do banku, steroryzowali urzęd: 
ników i zrabowali 20.000 dola- 


przywódcę partji agrarnej Sofiano- 
pulosa 


24 dni i 


przebywali dwaj bracia amerykanie w ppwietrzu 


NOWY JORK, 3. VII. Z Meridian 
w stanie Mississippi donoszą, 
wskutek mgły i burzliwych wia- 
trów, lotaiey - rekordziści, bracia 
Kay, zmuszeni byli do opuszczenia 
się na ziemię, 

Samolot ich wylądowa  ziadko 
wczoraj o godz. 20-ej na lotnisku w 
Meridian. 

Bracia Kay ustanowili nowy -re 
kora długości lotu, utrzymując sie 
w powietrz» przez 27 dni, 5 godzin i 


80,000 | 33 minut. 


Gdyby nie niekorzystne warunki, 
lotmey byliby latali jeszcze dłużej, 


rów. 


5 śodzim 


motor bowiem działał doskonale, a 


że | sami lotnicy czuli się dobrze. 


Po wylądowaniu nie słyszeli oni 
nie, eo do nich mówióro do tego 
stopnia ogłuchli od huku motoru. 
W 26-ym dnin lotu, jak już dono- 
siliśmy, wybuchł podczas tankowa 
nia benzyny w powietrzu pożar na 
ich samolocie. 

Bracia Kay mimo to nie zrezygno 
wali z dalszego lotu, nie baeząe na 
grożące ım niebezpieczeństwo, po- 
żar ugasili i kontynuowali swój 
lot, któremu kres położyła nienogu 
da. 


Nr. 180 


Plotki 


Solski siedzi w towarzystwie pa 
ru kolegów w cukierni. 

Przechodzi jakaś młoda, 
urodziwa dama. 

— Ach — wzdycha Solski — 
gdybym ja miał teraz swoje siedem 
dziesiąt lat! 


bardzo 


W urzędzie pocztowym do działu 
oznaczonego nr. 12, w którym od- 
bywa się detaliczna sprzedaż znacz 
ków pocztowych, podchodzi pan z 
ośmioma listami. 

Urzędniczka, spojrzawszy na pacz 
kę kopert, oświadcza: 

— Hurtowa sprzedaż znaczków 
obywa się pod nr. 141 

Pan potulnie wędruje pod wskaza 
ny numer i prosi o znaczki. 

— Nie umie pan czytał... — 
brzmi uprzejma odpowiedź -— tu Się 
sprzedaje znaczki w większych iloś- 
ciach. Na sztuki pod 12... 

Niewiadomo, do ilu jeszcze okie- 
nek powędrowalby cierpliwy iate- 
resant, gdyby nie pomoc wyższego 
urzędnika pocztowego. Dzięki jego 
interwencji, pan naby} żądaną ilość 
znaczków. 

Mażeby ministerstwo poczt i tele- 
gratów zechciało wyjaśnić, czy na- 
hycie ośmiu znaczków jest tranzak 
cją hurtowa, kwowa 


Jedno z mniejszych kin stołecz- 
rych wyświetla dwa filmy pod na- 
stępującymi tytułami: 

„Jakiej miłości A kobiety?” 


Pociągiem podmiejskim, odchodzą 
cym z Dworca Głównego w War- 
szawie, jedzie się przez miasto dlu- 
gim I ciemnym tunelem. 

Niedawno, udając się na wyciecz 
kę do wagonu drugiej klasy wsiadła 


młoda para. 
Ciemność w tumel4 młodzieniec 
potrafił oczywiście odpowiednio 


w; korzystać. 
Gdy pociąg wreszcie wychynął 


na Światło  dzeimnię,- młodzieniec 
odezwal się: 
— A wiesz, najdroższa, budowa 
tego tunelu kosztowała przeszło trzy 
miljony. 
— Warto było! — szepnęła pa- 
vienka, trzymykajie oczy. 


W hallu pewnego hotelu w Bosto 
mie wisi tablica z następującym na- 
pisem: 

„Jeśli u sicbie w domu plujesz na 
padłogę, rób to również ł tutaj: 
pragniemy, żebyś czuł jak u sie- 
hie w domu”. 

* 


Fewien amerykanin, spędzający 
tata w Irlandji, powiedział do swe 
go gospodarza, zajętego właśnie 
karmieniem kur: 

— Nigdzie niema takich dobrych 
kur jak Ameryce! 

— Możliwe — mruknął 
ryk. 
— Moja matka miała kurę — 
ciągnął amerykanin — która co ra- 
no zjadała solidną porcję kukury- 
dzy, a potem wieczorem składała 
dwanaście jaj. Powtarzało się to 
przez trzy dni, a czwartego kura 
wysiadywała z trzydziestu sześciu 
jajek sto osiem piskląt, Takie ktury 
bywają tylko w Ameryce! 

— A moja matka — odpar? ir- 
dczyk — miała ślepa kurę, która 
ila się trocinami, myśląc, że to 
ies, Potem zaś znosiła deskę diu- 
dwunastu stóp. Powtarzało 
się to przez trzy dni, a czwartego 
kura wysiadywała z trzech desek 
dwa stoły, kanapę, dwa krzesła i 
komodę mahoniową. Takie kury 
bywają tylko w Trlandji! 

* 


irland- 


— Słyszałem — mówi ojciec do 
córki — żeś pocałowała syna na- 
szych sąsiadów! Czy to prawda? 

— Tak, ale on zaczął. 


Na drzewku na przedmieściu wid 
hieje wypisane na karteczce nastę- 
pujące ogloszenie: 


„Młodą panienkę przyjmę  do|z 


wspólnego pokoju. Krochmalna 59, 
m. 766. 

Ktoś dopisał pod tem czerwonym 
ołówkiem: 

=— Te, cwaniak! 


Święto narodowe St, Zjednoczo- 
nych, przypadające w dniu 4 b. m. 
zostało ustanowione na pamiątkę 
ogłoszenia przez kolonje angielskie 
Ameryki Północnej aktu zerwania z 
metropolją. 


Akt ten został uchwałony w r. 
1776 na kongresie trzynastu kolo- 
nji w Filadelfji, które stworzyły za- 
wiązek przyszłej wielkiej republiki 
Stan. Zjednoczonych A. P. Uchwa- 
lenie „Deklaracji _ niepodiegiości” 
(„Declaration ot Independance“) na- 
stąpiło po dziewięciu latach sporu 
kolonji z metropolją. Był to mo- 
ment, kiedy po krwawych star- 
ciach r. 1775 pomiędzy amerykań 
ską armją ochotnicza Jerzego Wa- 
szyngtona a wojskami króla angiel: 
skiego, Jerzego IM, nastąpiła pew- 
na przerwa w działaniach wojen- 
nych. Zwołany do Filadeltji kongres 
trzynastu stanów postanowił wysłać 
do króla petycję z prośbą o napra- 
wienie krzywd, wyrządzonych w 


Pamięfniki, lcfóre są w Austrji zabronione 


Pamiętniki, które wydała wdowa 
po byłym szefie sztabu austrjackie 
go podczas wielkiej wojny, p. Gina 
v. Hötzendorf, 
polityki anstrjackiej bezpośrednio 
przed wybuchem wojny w 1914 r. 

W pamiętnikach swoich posługuje 
się p. v. Hötzendorf przy opisywa- 
niu rozmaitych wydarzeń i epizo- 


dów z życia małżonka, jego listami, 


które nadsyłał do niej podczas woj 
ny z głównej kwatery, 

Na stanowisko szefa sztabu głów- 
nego wywindował v, Hótzendorfa 
arcyksiężę Franciszek Ferdynand, 
uastępea tronu, Arcyksiążę uważał 
v. Hótzendorfa za najzdołniejszego 
oficera monarchji, oceniał natomiast 
bardzo krytycznie 
dotychczasowe armji cesarskiej, do 
magając się gruntownych reform, 
Po długich utarczkach z cesarzem 
Franciszkiem Józefem, konserwaty- 


odstaniają kulisy | 


kierownictwo 


4.VII. — „GŁOS PORANNY” — 


Independance Day 


Święto narodowe Sianów Zjednoczonych 


czasie walk. Krół Jerzy II nietylko 
Gdmówił przyjęcia petycji, ale na- 
wet nie chciał przyjąć posła, który 
ją przyniósł. Ponadto ogłosił kolo- 
nistów amerykańskich za buntowni 
ków wyjętych z pod prawa. 

Obraźliwy akt króla i zwerbowa 
nie przez niego nowych wojsk, tym 
razem najemnych oddziałów nie- 
mieckich do walki z kolonistami ©- 
burzyły do żywego kongres i całe 
społeczeństwo amerykańskie. Odpo- 
wiedzią na poczynania króla było 
postanowienie ogłoszenia niepodle 
głości. Wybrane specjalny komitet 
do opracowania aktu niepodległości, 
na którego czele stanął Tomasz 
Jefferson, późniejszy trzeci prezy- 
dent U. S. A. 


„Deklaracja Niepodlegości”, ogło- 
szona uroczyście w Fiładelfji, była 
nietylko aktem politycznym, pro- 
klamującym oderwanie się kolonji 
angielskich Ameryki Północnej od 
metropolji angielskiej, stała się ona 


stą w sprawach militarnych i przy: 
wiązanym do swego faworyta gen 
barona v. Becka, pełniącego funkcje 
szefa sztabu, udało się nareszcie ar. 
cyksięciu przeprowadzić nominację 
v. Hótzendorfa na stanowisko na 
czelne w sztabie głównym. 

Wkrótce jednak po objęciu przez 
Hótzendorfa funkcji szefa sztabu 
zaczęły się niesnaski i spory między 
nim a ówczesnym js spraw 
zagranicznych, Aehrenthałem, Hó- 
tzendort, jak wynika z pamiętników 
jego żony, uważał za swój obowią- 
zek nietylko sprawowanie kierow- 
nictwa armją, lecz również i wywie 
ranie wpływu na politykę monarch} 
Zdaniem Hótzendorta należało zo- 
rjentować całą politykę Austro-Wę. 
gier w kierunku antiwłoskim i anti: 
serbskim, Włochy i Serbję uważał 
szet sztabu za dziedzicznych wro- 
gów monarchji naddunajskiej i do- 


zaszczyci 


Prezycdemi Mościcki 


swą obecnością zjazd podoficerów 


rezerwy 


W dniu 28 czerwca rb. zarząd 
główny ogólnego związku podofice- 
rów rezerwy został przyjęty na 
specjalnej audjencji w Zamku kró- 
lewskim przez pana Prezydenta Rze 
czypospolitej. Delegacja wręczyła 
pierwszemu obywatelowi państwa 
zaproszenie na 9-ty ogólnokrajowy 
zjazd delegatów kół ogólnego związ 
ku podoficerów rezerwy R. P., któ 
ry ma się odbyć w dniach 6, 7, i 8 
lipea rb. w Warszawie. 

Jak się dowiadujemy z wiarogo- 
dnych źródeł, v. Prezydent 
zmowie z przedstaw 
ku, przyrzekł zaszczy swoją 
beenością uroczyste otwarcie zja- 
zdu, które zapowiada się bardzo 
okazale, gdyż zapowiedziało swój 
przyjazd ponad 10) tys. podoficerów 


Ograniczenie 
na uniwersyteta 


Na podstawie uchwały rady mię- 
teckiej oraz decyzji 


uniwersytetach w 
7 ograniczona do 
iewnego maximum. Liezby ustalone 

j tymczasom jedynie studen- 
bedą przyjęci na jesjeni 
em nowego roku szkol 
nego na poszczególne uniwersytety. 
Liezby te są następujące: Uniwersy- 
tet w Bukarószcie 2.7 studentów, | 
uniwersytet w Jassach 1.440, nniwer 
sytet w Olnj 930. uniwersytet w Ozer 


rezerwy, żeby zadokumentować swo 
ją liczebność i siłę moralną podofi- 
cerskiej organizacji. 

Na sobotę dnia 6 lipca zapowie 
dziane są Ill-cie krajowe zawody 
strzeleckie o mistrzostwo związku, 
zaś w niedzielę, dn. 7 lipca otwar- 
cie uroczystości zjazdowych w sali 
teatru „Wielka rewja”* przy ul. Ka 
rowej ur. 10 i w poniedziałek obra 
dy plenarne delegatów. 

Na czele delegacji z woj. łódzkie- 
go reprezentowanej przez 250 pod- 


- | oficerów, jedzie perzes okręgu Ro- 
z | man Kubałak. Zawodników w peł 


nej obsadzie wszystkich konkuren 
cji, tak zespoło 
alnych, prowadzi do zawodów p. 0. 
komendant okręgu łódzkiego Br, 
Błaszczyk. 


ch rumuńskich 


niowcach 850 studentów. Decyzja 
ogranicza rćwnież liczbę studentów 
w politechnikach -w Bukareszcie i 
Tenieszwarze oraz- w akademjach 
handlowych w Bukareszcie i Cluj. 
Liczba studentćw w akademjach 
rolniczych, muzycznych i sztuk pięk- 
nych oraz na architekturze nie 79- 
stała ograniczona. Z powodu po- 
wyższego ograniczenia przyjmowa- 
nie stadentów na wszystkie wydzia 
ły będzie się odbywało na podsta- 
wie egzaminu wstępnego. 
4 f 


ponadto wzorem dła wielu innych 
ustaw konstytucyjnych. 

„Wszyscy ludzie — głosi akt — 
stworzeni zostali z niewzruszonemi 
prawami do życia, wolności i szczęś 
cia. Dła zapewnienia tych praw 
tworzone są rządy z wyboru i woli 
narodu. Jeżeli jednak rządy te sta 
ja się z jakichkolwiek względów 
złe, naród ma prawo zmienić je lub 
obalić i ustanowić nowy rząd, opie 
rający się na takich zasadach, któ- 
re najbardziej odpowiadają narodo- 
wi najlepiej zapewniają mu bezpie- 
czeństwo i dobrobyt, 

W dalszym ciągu akt niepodległo 
ści stwierdza, że rządy angielskie | 
były jednym ciągiem krzywd i nadu 
żyć, kończy zaś oświadczeniem, że 
kolonje, mające niezaprzeczone pra- 
wo do wolności i niepodległości, zry 
wają zupełnie z koroną angielską, 
i, jako walne i niepodległe stany, 
mają prawo decydowania o wojnie 
i pokoju, o przymierzach i porozu- 
mieniach handlowych. M. D, 


radzał wciąż i stale podjęcie wojny 
prewencyjnej przeciw tym pań- 


stwom przy nadarzającej się okazji, 
Wręcz innego zdania był Aehren- 
thal i na tem tle wyrosły takie ostre 
scysje między obu dostojnikami, iż 
wkońcu sprawa doszła do cesarza. 
Franciszek Józef stanął po stronie 
Aehrenthata ! mdzielił dymisji v. 
Hótzeadortowi. 


d 
Następca tronu nie dał jednak za 


wygraną i po pewnym czasie prze- 
forsował Hórtzeadorta z powrotem 
na jego dawne stanowisko. Ogólnie 
sądzono, ł stosunki między Fran- 
ciszkiem Ferdynandem a Hótzendor 
fem były serdeczne, tembardziej, 
że arcyksiążę popierał generala 
wszędzie | zawsze. Jak wynika z pa 
miętników, Hötzendorf z trudem 
tylko znosił kaprysy i wyskoki na 
stępcy tronu i bardzo częstó do- 
cnoażito do zupeinego  oziębienia 
stosunków między  protegowanym 
a protektorem. 

Naokoło pamiętników, zabronio- 
nych zresztą w Austrji, powstała 
już żywa polemika, gdyż były 
wódz armji austrjackiej nie oszczę- 
dzał w swej ostrej, acz sprawiedli- 
wej ocenie wysokich i najwyższych 


osobistości ze sfer dworskich i poli- 
tychcznych, które odgrywały dużą 
rolę w ówczesnej monarchii. 


NOWY KREM 
DO UŻYTKU 
DZIENNEGO 


Ę 
1 UROCZYM 
ZAPACHU 


BOURJOIS| 


Bronzowe 
średniowiecze 


W znacznej liczbie berlińskich 
przedsiębiorstw przemysłowych wy» 
wieszony został poniższy plakat an 
tysemieki, którego treść przewyż* 
sza jeszcze wszystko to, co dotych 
czas dokonał: w tej dziedzinie his 
tlerowcy: i 

„Towarzyszu niemiecki, czy 
wiesz, że żyd nadużywa twego dziec 
ka, hańbi twą żonę, twą siostrę, 
twą narzeczoną? Czy wiesz, że zą« 
mordował on twoich rodziców, że 
kradnie twą własność, obrzuca błou 
tem twój honor, niszczy twą Kotten 
rę, zatruwa twą rasę? Czy wiesz, 
że żyd cię oszukuje, 


sprzedają ci tandetę, że rzeźnie 
dowskie są brmdałejsze od 
żądamy, 3 


winni być karani 

stwo takich zwłązków msi być ste 
rylizowane. żyd żyje z kłamstwa 1 
umiera przy prawdzie”, (Havas). 


Admira? w morzu 


LONDYN, ? VII. Pat. Admirał 
William Fischer, naczelny dowódca 
iloty śródziemuomorskiej, schodząc 
z  torpedowca obserwacyjnego, 
wpadł do morza. Załoga torpedowca 
pośpieszyła adznirałowi natychmiast 
z pomocą i uratowała go. 


Zóśmęłb 


ć mapasimika 


Angielska opinja publiczna w obronie pokoju 


Lord Cecil opublikował obecnie wy 
niki referendum bryty 
pizowanego przez 
jaciół ligi narodów temat 
| Wyniki posze: ch gło 
sowań na postawione pytania s9 
nastepujące: 

Pytanie: Czy Wielka, Brytanja ma 


q ligę 


pozostać czlonkiem ligi narodtw? 
Odpowiedź: 11.090,387 głosów 
pan za po: 

wszechnem zmniejszeniem zbrojeń 


na podstawie międzynarodowćj umo 
wy? 

Odpowiedź; 10.470,49 głosćw — 
tak, 862,755 głosów — nie. 


Pytanie: Czy jest pan za po 
wszechnem skasowaniem lotnictwa 
wojskowego, armji i floty na 


stawie międzynarodowej 


jej sprzedaż przez prywatne przed 
siębiorstwa ma być zabroniona? 
głosów — 


ie. 


Pytanie: Czy pozostałe narody 


się połączyć, aby przeszkodzią 
1cemu narodowi w rozwinię: 
ciu jego ataku na państwo zaatako- 
wane. « mianowicie początkowo nie 
przy pomocy militarnych, lecz go 
spodurcżych środk. 


Baczność, ` 
letnicy! 


z Wiśniowej Góry i Stróżewa 
Codziennie do nabycia 
s6 

„GOLDS PORANNY 
od Bej rano u JAMNIKA, 
willa Kawula, visa vis Chłódńi. 
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Nowa choroba-„Banga 


Jak Łódź zwalcza epidemie, powstałe 


wskutek zaniedbania hygjeny 
Wywiad „Głosu Porannego“ z kierownikiem P. Z. H. dr. Zalłęskkim 


der poważne Jużona, o któ- 
1ej nikt dotąd ni 

gorsze mało kto się nią intere: 
sował. Instytucją tą jest 
Państwowy Zakład Hygjeny, 
miesz 
skiej 44 i rozwijający swą dzia 
łalność jeszeze od czasów oku- 
pacji niemieckiej. 

Początkowo P. Z. H. działał | 
na terenie Łodzi jako jednostka 
samodzielna. organizacyjnie po 
dległa centrali w Warszawi 
ebecnie zakład współpracuje 

n Zakładem Bada- 
„a dwie te instytu 
orzą niej 
alę ochrony zdrowia lud: 
ści województwa łódzkiego, 
zadania p; i 


g0, A przyjął na 
szego współpracownika. 
- Państwowy Zakład Hygje- 


i nam dr. Załęs 
wybitny fachowiec, cieszący się 
wielkim mirem w kołach nauka 
wo - lekarskich — ma zadania 


i cele bardzo szerokie. Dadzą 
i ié w następują 


») wytwarzanie surowic, b) kon 
irolowanie surowiec, c) dział e- 
nidemjologiczny, d) badanie 
żywności i e) dział farmaceuty- 
czny, 

Te ostatnie dwie czynności w 
zasadzie podlegają Zakładowi 

dania Żywności, z którym na 
nie Łodzi współpracujemy 
bardzo ściśle, w jednym lokalu 

przy wspólnym personelu. Na 
Cae naszej warszawskiej cen- 
trali sło: docent Szule, dział se 
rologiczny objął słynny seksu- 
olog prof. Hirszfeld. 


Walka z e: idemią 
Cała hygjena, jak panu wia- 
domo — kontynuuje dr. Załęs- 
ki — skierowana jest prz 
wszystkiem 
do walki z epidemjami. 
7 Iczyć każdą .pidemję, od 


miarę dość skromnych 
ków urzeczywistnić,  Oczywiś 
cie współpracujemy na tem po- 
lu z wojskiem, województwem. 
Czerwonym Krzyżem i jnnemi 
instytucjami o charakterze sa- 
maryłańskir 
Jasnem więc, że główny na- 
risk kładziemy na epidemjolo- 
gie. Niestety, w Łodzi jestem 
sum i nie mam do pomocy leka 


- Interpelowałem w tej spra 
wie centralę w Warszawie i o- 
biecano mi w najbliższym cza- 
sie dać do pomocy 

młodego epidemjologa, 
który będzie pracował przede- 


go będzie polegała na objazdach 
badaniach i prowadzeniu staty- 
styki oraz akcji bezpośredniej 
w zwalczaniu epidemji przy po- 
mory podległych mu drużyn i 
kadr sanitarnych. 

— Jakie, panie doktorze, epi- 
demje wybuchają najczęściej na 
lerenie województwa łódzkie- 
go? 

— (Chorobą województw cen 
tralnych jest 
vrzedewszystkiemy dug brzusz- 


pisał, a co| to zjawisko 


* Hęski — działaln 


ny; 


podczas, gdy województwa) 


w Łodzi instytucja naj wschodnie nawiedzane są częś- 


ciej przez dur plamisty. Jest 
normalne, jeżeli 
się weźmie pod uwagę warunki 
jeniczne wsi, które przewa- 
ją na wscehodzzie į miast, któ 


y się przy ulicy Gdań | re cechują województwa cen- 


tralne. Mimo to, co pewien czas 
wybuchają i u nas epidemje du- 
ru plamistego. X 
Niedawno jeszcze w Przedba 
rzu, w powiecie koneckim, za- 
notowaliśmy 13 wypadków du- 
ru plamistego, a w Sierosławiu 
w powiecie piotrkowskim aż 30 
wypadków zachorowań, przy- 
czem ofiarą epidemji padł na- 
wet 
lekarz powiatowy, który zara- 
ził, się i wkrótee zmarł. 
Obie te epidemje zwalczyliś 
my przy pomocy kolumny sa- 
nitarnej wojskowej i oddzia- 


-| łów Czerwonego Krzyża. 


Epidemję duru brzy 
spec Jalnie groźną, mie! y 
niedawno w miejecowości 


wóło 120 dzieci na 500 
obecnych. 

ję tę zażegnał specjal- 

ny oddział sanitarny, wydelego- 

wany z Warszawy, 


Nasze doświadczenia wykaza- 
ły dur brzuszny przychodzi 
wraz z urbanizacją, biedą i bra 
kiem dostatecznych, urządzeń 
hygjenicznych, podczas gdy ty- 
fus plamisty wybucha w rolni- 
czej części kraju, wobec nieod- 
powi ich studzien, braku ka- 
nalizacji i opieki nad mlekiem, 
które jest 


głównym  rozsadnikiem tyfusu 
plamistego. 
— (o robi zakład w dziedzi- 


nie badania żywności? 

— Przedewszystkiem badamy 
wodę i mleko. Wodę nadsy 
nam lekarze powiatowi w 
pieczętowanych butelkach, a 
my poddajemy ją: badaniom 
bardzo skiupulatnym. Mleko o 
trzymujemy za pośrednictwem 
dozorów sanitarnych : wydaje- 
my swoją opinję, która jest de- 
cydującą, 

W ten sposób 


kk 


mówi dr. Za 
nasza idzie 
dniczo w dwuch ' kierun- 
kach, właściwa 


działalność przeciwepidemiczna 
i działalność jako pracownia a- 
nalityczna, 

obsługująca urzędy, urzędników 
państwowych, szpitale, ubezpie 
czalnie i lekarzy powiatowych 
orąz niektórych prywatnych. — 
To wraz z działalnością miej- 
skiej pracowni bakterjologicz- 
nej dopełnia się wzajemnie. 

Teraz pokażę panu nasze pra 
cownie i objaśnię w jaki spo- 
sób prowadzimy badania — cią 
gnie dr. Załęski — prowadząc 
mnie do swego gabinetu pracy. 

W widnym i czystym, choć 
niewielkim pokoiku roi się od 
skomplikowanych przyrządów, 
licznych cieplarek, retort, próbó 
wek, mikroskopów i t. p. Tu 
wykonywuje dr. Załęski swe do 
świadczenia, 
których celem jest nieść nigę 

społeczeństwu. 

Wielka mapa Polski z wyzna 
czonemi granicami wojewódz- 
twa i powiatów naszpikowana 
jest barwnemi chorągiewkami. 
Oznaczają one miejsca najr 


niejszych epidemji, a ich wiel- | 


e: ilustruje natężenie choro- 
by. Można odczytać gdzie panu- 


klizna czy czerwonka. 

Pod mapą kartoteka nadesła - 
nych do badania próbek krwi, 
wyników badań, analiz. Ileż po 
nurych tajemnic kryją te skrom 
ne szufladki? Ile te kartki prze 
kre: marzeń, ile wreszcie 
przyniosły radości i wyzwole- 
nia? 

Dr. Załęski ilustruje sposób 
badania krwi różnymi odczyna 
mi, objaśnia i cierpliwie tłuma- 
czy. Jest do tego przyzwyczaj: 
ny. Od wielu lat 
prowadzi kursa i wykłada dla 
studentów Wolnej Wszechnicy 

w Łodzi. 


W królestwie 
Wassermanna 


Potem przechodzimy kolejno 
do różnych pokoi. 

Jesteśmy w królestwie Wasser- 
mana 

— jak to określa dr. Załęski. — 

Przy dużym stole. zapełnionym 


óra tajemniczo a zrę 
nipuluje niemi. 
te aśnia sposób 


je tyfus, gdzie szerzy się wście- į 


Dzieli się ono na dwie części: 
badanie owrzodzenia występu- 
jącego w pierwszem stadjum 
na t. zw. krętki blade i 
badanie serologiczne w dal- 

szych stadjach, 
gdy owrzodzenie już znikło, a 
krętki przedostały się do krwi. 
Pierwsze badania są stosunko- 
wo mało skomplikowane i za- 
kład ma z niemi mniej do czy- 
nienia wobec faktu, iż lekarze 
wenerolodzy nie mają zwyczaju 
nadsyłania analiz na krętki, Ba- 
danie serologiczne na kiłę wy- 
konywane jest w ten sposób, że 
każdą próbkę surowicy bada 
się na odczyn Wassermanna z 
dwoma antygenami: 
Bordet-Roulensa i Mae Intosha 
i na odczyn citecholowy Sachs- 

Witehskiego. 

Ten drugi jest bardziej 
czuły i pokazuje plusy czasem 
jeszcze wtedy, gdy już Wasser- 
man reaguje ujemnie. 

7akła” wyk nywa odczyny 
serologiczne dla wszystkich in 
stytucji i lekarzy państwo- 
wych, dla wszystkich szpitali 
miejskich "prowincjonalnych, 


nowej lulności województwa 

daje około 

10 tys. osób mogących wywołać 
epidemję. 

Tych nosicieli bada się często 

i pozostają oni pod stałą kon 

trolą, 

W Dan, państwie, które 
miało najwięcej zachorowań ty 
fusowych, a które dzięki rację 
nalnej hygjenie doprowadziło 
do tego, że ma ich najmniej, 
nosieiele pozostają pod opieką 


które nie pozwa 

w pewnych dziedzinach i płac: 
wzamian za to dożywotnią ren 
tę na wzór inwalidzkiej. 

Do rzadziej spotykanych wy 
padków zachorowań zalicza P 
Z, H. 
ezerwonkę, zimnice, błonficę, za 
palenie opon mózgowych i t. d 


Choroba Banga 


Ostatnio rozpowszechnia sie 
młoda stosunkowo choroba <: 
na medycynie, jako 

choroba Banga. 

U bydła choroba ta objawia 

się 


| dla instytucji miejskich łódz 
kich — bezpłatnie. 

Tu też 

bada się krew na rzeżączkę 


przy pomocy  bakterjoskopo- 
wych badań preparatów i ba- 
ñ serologicznych - gonoreak- 
ji Wyniki tych badań, jak 
pokazuje praktyka — prawie 
ząwsze pokrywają się z obja- 
wami klinicznymi. 


Wojna tyfusowa 


W innym pokoju asystentki 

i li boramtki w liatych kitlach 
badają grupy tyfusowe. 

Analizuje się tu kał przeważ 
nie od  rekomwalescentów, 
mocz od uzdrowieńców, krew, 
p'siewy bezpośrednie do żółci 
oraz krew na t zw. odczyny 
zlepne paratyfusów A. B. i Cu 
choroby bardzo zbliżonej w ob 
ac do tyfust Szczegu.ny 
nacisk — objaśnia dr. Załęski 
kładziemy na badanie 
t. zw. nosicieli tyfusu, t. j. osób. 
które przebyły już tę chorobę, 


-| ale są zdolne w dalszym ciągu 


do jej rozpowszechniania. 
kich przewlekłych nosicieli 
jer w przybliżeniu pół procot 
| wśród chorych, co przy 3-miljo 


Rozruchy strejkowe w Ameryce 


ujący w Omaha SCE O podpalili szereg wozów, które 


e 


w postaci chronicznego ronte- 
: nia, 


zwykle u krów. U tadzi w fnr 
mie zbfiżonej do tyfusu brzusz 
nego, tylko 

jeszcze bardzłej przewlekłego 
i wyczerpującego.  Pierwsz! 
wypadki tej choroby zauważy 
liśmy — mówi dr. Załęski 

w r. 1933, przyczem obaj cho 
rzy mieli do czynienia z by 
dłem. 

Obszerny dział stanowią 
badania gruźlice oraz badania 
ma wściekliznę, 
polegające na wykrywaniu t 
zw. ciałek Negriego w krwi ba 
danego, w mniejszym zakresie 
bada P. Z. H. krew na posocz 
nicę, ropy i wysięki, kał nu 
czerwie i pasorzyty jelitowe 
Zakład nasz —- kończy 

Załęski 

współpracuje z państwowemi į 
samorządawemi instytucjami 

zdrowotnemi: 

z wojewódzkim urzędem zdro 
wia, z wydziałem zdrowotności 
publ zarządu miasta i z 
ubezpieczalnią. Zakład jest or- 
ganem doradczym dla woje 
wództwa i nieraz już na jego 
prośbę badano różne ogniska 
cpidemiczne. W sprawie walki 
z błonicą uczestniczymy o ty 
le. że jestem 


dr 


| kierownikiem akcji szczepień, 
|u z zarządem miasla 


pracuje- 
my zarówno w dziedzinie zapo 


| biegania epidemii, jak i propa 


gandy hygjeny i czys WZA | 
bezpieczalnią zakład również 
pracuje w charakterze dorad- 
cy, głównie w sprawach walki 
z epidemjami. 

Dziękujemy dr. Załęskiemu 
za cenne i wyczerpują 


ace infor 

macje, które może przyczynią 
się do wzrostu ainteresowania 
ństwa lód go tak po 
4 instytucją. 


in. 
140000400000060000620000 
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Endecy zaskarżą decyzję p. ministra 


rozwiązującą z dniem i lipca łódzką radę miejską? 
Wniosek ten nie bedzie poparty przez inne frakcie 


Ogłoszony w dniu onegdaj- 
szym, zgodnie z zapowiedz 
„Głosu Porannego“, dekret mini 
stra spraw wewnętrznych Zyn- 
drama - Kościałkowskiego, roz- 
wiązujący niesławną radę miej- 
ską m. Łodzi, przyjęty został 
przez poszczególne frakcje ra- 
dzieckie z całym spokojem i bez 
najmniejszego żalu. Rozwiązanie 
było jedyną możliwą konsekwen 
cją dziwacznego stanu rz 
jaki zapanował na terenie samo- 
rządu z chwilą, gdy 
rada miejska pozostała hez sta- 
tej większości, zdolnej do produk 

tywnej pracy. 

Aby zbadać nastroje panujące 
wśród członków rozwiązanej ra- 
dy miejskiej, oraz wysondować 
ich opinje co do kwestji zaskar- 
żenia dec; ministerjalnej do 
le półpracownik redak- 


N. 
cji „Głosu Porannego“ przepro- 
wadził w dniu wezorajszym 

rozmowy z wybitniejszymi przed 


M 


klubów radziec- 


kich. 


Endecja 


częliśmy od przed 
obozu narodo- 


siawicielami 


mówca nasz w 
odmówił nam 
wszelkich wyjaśnień, zasłania- 
jąc się brakiem decyzji w łonie 
klubu co do interesującej nas 
kyvestji. Gdy jednak oświadczy- 
liśmy, że w mieście krążą już 
wersje, iż klub narodowy zamie- 
rza na em posiedzeniu rady 
zgłosić wniosek o zaskarżenie 
decyzji ministra do N. T. A, o-| 
irzymaliśmy wreszcie odpo- 
wiedź. 

Okazuje się, że klub narodo- 
wy nie powziął jeszcze żadnej 
uchwały w tej sprawie. Nato- 
miast wśród radnych endeckich 
się o tem, że należy 
é wniosek 0 zaskarżenie 
i, rozwiązującej radę miej- 

ską. 
“akie ustosunkowanie się do 
lej. dopuszczalnej w zasadzie 
przez przepisy, sprawy, tłuma- 
czy się taktyką obozu narodo- 
wego. Obóz narodowy zechce wy 
korzystać jeszcze raz moment, 
aby w obłudny sposób „wytło- 
maczyć” się przed wyborcami. 


Z drugiej strony endecja bie- 
"ze pod uwagę to, że 
jej wniosek o zaskarżenie do N. 
T. A. decyzji, 


adzie większości głosów. — 
Tym razem, wobec braku wię- 
kszości, endecja naraziłaby s 
znowu na jeszcze jedną klęskę. 
Wniosek nie przejdzie... 


Zkolei 
przedstawie 
radnego Bronisława Boruckiego, 
który na interesujący nas te- 
mat powiedział. co następuje: 

— Moje osobiste zapatrywa- 
nia na całą sprawę rozwiązania 
rady miejskiej Łodzi są proste i 
zrozumiałe: uważam, że 
dalsza praca w warunkach, ja- 
kie wprowadziła do rady ende- 
sja, byłaby zupełnie niemożliwa. 
fidyby obóz narodowy usłosu 
kowal się rzeczowo do wszysl- 
kich zagadnień miejskich, gdy- 
by zrewidował swoje poczyna- 
nia. które ośmieszały go wobec 
wyborców — byłby może moż 


wy jaki taki kompromis. Byli 
my jednak. niestety, świadkami 
zilacgo zacietrzewienia endeckie 


go i, powiedziałbym, 
szowinistycznego ustosunkowa- 
nia się obozu narodowego do ra- 
dy miejskiej, jako całości. 

Poza potrzebami swojej par- 
tji „narodowcy* nie widzieli 
nic... Ja osobiście jestem rad, że 
nareszcie radę miejską rozwią- 
zano. 

Przykro mi nieraz było przyzna- 
wać się w towarzystwie, że je- 
stem radnym m, Łodzi. 

Nikt nie pytał się o przynależ- 
ność frakcyjną. Wystarczyło, 
gdy się mówiło, że jest się człon- 
kiem rady. 

Zaszezytu to nie przynosiło. 

Jeśli chodzi o ogólne sprawy, 
które rada powinna załatwiać, 
np. budżetowe, ta ostatnie po- 
siedzenia dały nieskończoną 
ilość dowodów, 
dłużej pracować. 
Awantury niegodne radnych, po- 


bicie r. Nutkiewieza, rzucanie 
krzesłami, to wszystko ciemne 


plamy na sumieniu ś. p. rady. 
Gdvby pozostała przy życiu, 
robiłaby napewno to samo na- 
dal... Mówiło się ciągle, że ende- 
kom chodzi wyłącznie o walkę 
z żydami. Tymczasem okazało 
się, że 
konik ten był tylko precedensem 
do załatwiania rozmaitych spraw 
partyjnych. 
Endecy pozwolili sobie na- 


iż nie powinna | ; 


przykład na niesłuszną napaść 
na tak zasłużonego działacza, ja 


kim jest poseł Wolczyński, pre- | 


zes naszej frakcji. 
Co się tyczy stanowi 
szej frakcji na sobotniem posie- 
dzeniu, to my — co jest zupełnie 
jasne — 
nie będziemy, ani lansować, ani 
popierać projektu zaskarżenia 
decyzji, rozwiązującej radę do 
y. 


m ostatniem oświadcze- 
entowaliśmy wyraźnie, 
że dalsza współpraca w radzie 
jest niemożliwa i to oświadcze- 
nie nadal podtrzymujemy. 


Gh. D. 


Przedstawiciel frak chrze- 
ścijańskiej demokracji, "w roz- 
mowie z zym współpracow- 
nikiem 
wyraził zadowolenie z powodu 

rozwiązania rady, 
nadmier iż ostatnie dekla- 
ji na plenum wy- 
sprawę i podkre 


ść dalszego współpraco 
z obozem narodowym, 
tylko zdradził interes 
klasy pracującej, dając podarun 
ki kamienicznikom i nieuchwa- 


bliczne dla bezrobotnych, ałe 
okazał się przeciwnikiem wielu 

instytucji chrześcijańskich 
tylko dlatego, że '/ pozostawają 
pod wpływami innej partji, niż 
„narodowej“. 

Chadecy żadnego sprzeciwu nie 
zgłoszą przeciwko rozwiązaniu 
rady. 

Klub Ch. D. jest przekonany, 
że przyszłe wybory komunalne 
wykażą, kto stoi za radnymi en- 
deckimi oraz, że chrześcijańskie 
masy robotnicze nie solidaryzu- 
Ją się z nimi. 


Przedstawiciel klubu jedności 
socjalistycznej i klasowych Zw. 
Zawod., b. poseł radny Emil Zer- 
be powiedział nam co następuje: 
zano radę miejską, 
której większość wybrana zo- 
stała pod hasłami nacjonalisty- 
cznemi i antysemickiemi. 

Większ rady, której do o- 
stalniej chwili pomagał nacjo- 
nalista niemiecki, Kahlert, stara- 
ła się na terenie rady utrzymać 
stale 
nastrój nacjonalistyczny i žydo- 

żerczy 
i wszelkie jej wystąpienia nosi- 
ły jedynie i wyłącznie charakter 
propagandowy. Z początku „po- 


lając kredytów na roboty pu-|lityka* ta udawała się, lecz z 


EEEE" BEMSTY a e a E 
WIĘTO MOR 


Ś 


Pan prezydent Rzplitej prof. Iguacy Mościcki 


przemawia 


ZA 


przed mikrofonem 


w dniu Morza. — 


Święta 


Stary rybak kaszubski wręcza gen. 


dz - Śmigłemu beczułkę wody z Bałtyku, która powędruje z. tegorocznym 
Maci 


spływem do morza Czarnego i dB słowach zapewnia o iniłości kaszubów 


do Macierzg. = 


chwilą, gdy socjaliści zmusili j 
do zagrania w otwarte karty w 
konkretnych wypadkach, gdy 
chodziło o chleb dla bezrobot- 
nych, czy, interesy mas robotni 
czych, 

szydło wyszło z worka. 


Z pod maski wyłoniło si 
pitalistyczne i reakcyjne obli 
większości, która udawała, a ra 
czej usiłowała dowieść, że jest 
antykapitalistyczna. Sytuacja na 
cjonalistów w radzie stała się co 
raz mniej wygodna. 

Szerokie masy otumanionych i 
zaślepionych wyborców, 
które mogły obserwować „robo: 
tę“ swoich przedstawicieli, o- 
trzeźwiały i przejrzały Nowe wy 
bory będą już mogły być prowa- 
dzone w zupełnie innej, w każ- 
dym razie bardziej czystej, a 

imosferze, niż poprzednie. 

Co do sprawy zaskarżenia 
decyzji min. Kościałkowski 
do N. T. A. frakcja nasza nic 
powzięła jeszcze Żadnej u- 
chwały. * * 
Gdyby „narodowcy* taii wnio 
sek wysunęli nie miałby on nie 

innego na eein, jak demon- 

\ i uirację- 
| Zreszłą tka uchwała. rorwiąz: 
jnej rady mie miałaby adnego 
| praktycznego znaczenia. Prole 
sty przeciwko wyborom sejnio 
wym wniesione do N. T. A. w 
1929 raku mie zostały jesz 
| rozpatrzone, mèmo, że 
sejmu jaż się kończy... 


F W (gy 
Sjoniści 
Przedstawiciel frakcji sjoni 
j stycznej r. Bialer oświadczył 
ram co następuje: 
— Dla nas, żydów, rozwiąza 
nie rady miejskiej 
nie wnosi żadnych zmian w w 
stosunkowanin się do zarządu 
| miejskiego i do potrzeb ludno 
| ści żydowskiej. 
Z wielkim trudem udało się 
| ram w obecnej radzie prz: 
sować subwencję dla „Linas 
Hacedek*. Żadnych innych pu: 


ka- 


or 


zycji nie mogliśmy wprowa- 
dzić do budżetu. Aczkolwiek 
jesteśmy zdania, że sprawy 


miejskie winny być załatwiane 

przez czynnik obywatelski, 

to jednak nie mamy powoda 

do przejmowania się z powo 
du rozwiązania rady. 


Ostatnia rada nie cieszyła sią 
poważaniem obywateli i obni 
żała powagę j autorytet parla 


mentu miejskiego, 
| do rozwiązywania 
proble uatów. nasuwa 
w mieście o tak w 


powołanega 
doniosłych 


i 
raz o charakterze wybitnie ro 
botniczym z poważną  urmją 
bezrobotnych. 
Myślę, że smutne doświadcze- 
nie społeczeństwa z obewn: 
| dą przyda się przy następnych 
wyborach. 
Decyzję ministra o rozw 
niu rady przyjęliśmy bez cie 
nia żalu 
i nie będziemy 


jej skarżyli... 
Gel. 


4.YII — „GŁOS PORANNY" — 19% 


Nr. 180 


|| 


Przykra niespodzianka 


Przy zepsułym żołądku upo- 
śledsonem trawieniu, obstrukcji, 
stosuje się naturaln: wodę 
gorzką „Franciszka-Józefa”, 


©094049049000009900900000 


Windom eż 


NOONE DYŻURY APTEK. Dziś 
w nocy dyżurują następujące apte- 
ki: Sz, Jankielewicza (Stary Rynek 
8) L.  Bteckla (Limanowskiego 
57), B. Głuchowskiego (Narutowicza 
0), St. Hamburga i $-ki (Główna 
50), 1. Pawłowskiego (Piotrkowska 
(407), A. Pietrowskiego (Pomorska 
11). 


DODATKOWA KOMISJA POBO- 
ROWA. Oni i wczoraj urzędowa 
lv dodatka misje poborowe 
dla PRU Łedź — miasto [ 1 II. Na 
sipna komisja pabcrowa urzędo 
wać będzie w dniu 15 bm. Na ko 
misję tę winni stawić się meżczy 
śni urodzeni w roku 1914 i starsi, 
ktôrzy me mają jeszcze uregulowa 
nego stosunku do służby wojsko: 
woj, a zamieszkują na terenie 2, 3, 
5, 8, 91 11 komisarjatćw policji. 


'TRANSLOKACJA WYDZIAŁU 
PLANTACJI. W dnin. wczorajszym 
bura wydziału plantacji zarządu 
miejskiego w Łodzi przeniesione z0 
staly z dotychczasowej siedziby 
trzy ul. Pomorskiej 60 do nowego 
łudynka w parku im. Poniatowskie 
Wydział plantacji zajmować bę 
szek, w którym zamiesz: 
czasu prezydent mia 


I DO- 


którego komi 
w ostatnich 2-ch 
cje sanitarne na 


= i domów mieszkalnych 
a anitarny stan w ich loka 

lach i posesjach, 

SOO ODOBARŁĄOŁOWNAKA 


PIOSENKI 
STAROPOLSKIE 


KEUDYCJA RADJOWA 
DWIE 4 VI. O GODA" 


Znowu jesteśmy upośledzeni 


Poci popularny Lódź— kraków, z kíórego 
z niki mie będzie mógl korzysłać 


Zupelną tajemnicą są powo- 
dy. dla których Łódź jest już 
od szeregu lat trektowana po 
macoszemu, uważana za enfanł 
terrible, jest miastem, o któ: 
rem mówi się pogardliwym to- 
nem, z odpowiedniem machnię 
ciem ręki i wzruszeniem ra: 
mion, 

Ciągle się zapomina 0 tem, 
że Łódź jest drugiem co do 
wielkości miastem w Polsce. 
że clociaż jest brudne i zanied 
bane, to jednak w jego mu- 
rach żyje 652,000 ludzi, któ 
rych nie wolno i, którzy wresz 
cie nie pozwolą się, lekcewa- 
żyć. 

"Ten sposób traktowania do- 
szedł już do takich absurdów, 
że wydawan» mapy Polsk’, ną 
których poczesne miejsce zaj 
!mował Kalisz, Rulno i t. p, a 
le Łodzi nie było... 

Obecnie mamy do zanołowa 
nia jeszcze jeden kwiatek z 
tej serji. 

Naskutek licznych próśb i za 
pytań liga popierania turysty- 
ki postanowiła wresz:ie obda- 
rzyć Łódź pociągiem do Kra- 
kowa, dla chcących wziąć u 
dział w sypaniu kopca nı So 
wińcu. 

Dzięki temu i Łódź wreszcie 
pe całym szeregu małych r 
steczek doczekała się popula 
nego, po zniżonej cenie pocią 
gu, do Krakowa. 

Ale... Naturalnie, że bez ale 
obejść się nie może. Otóż, to 
ale polega na tem, że porobio- 
no pewne ograniczenia i 
npstrzono swój „dekret“ o po 
ciągu takimi przepisami, któ. 
re  calnowicie uniemożliwią 
łodzianom korzystanie x tego 
popularnego pociągu. 

Przedewszystkiem sprawa 
wyjazdu į przyjazdu. Otóż w 
myśl przepisów wyjazd ma na 
stąpić w noey, przyjazd do 
Krakowa rano, a wyjazd do 
Łodzi zaraz w nocy tego same- 
ge dnia, 

Innemi słowy, biedny pogar- 
dany łodzianin musi dwie no 
ce męczyć się w pociągu tylka 


Dziś poraz ostatni! 
Dziś pocz. o 6 


CZŁOWIEK 
0 STU 
MASKACH 


to film szpiegowski 
przenikający widza 


'|dni Léu głowy, lekki katzenja 


dreszczem niezwy- 
kłych emocji. — 
W rolach głównych: 
Ketti Gallian 
$pencer Tracy 
HENRY KING 


|Na dprogram: 
Aktualności zagraniczne 


Ceny zmiżone!! 


Widownia dobrze chłodzona. 


Reżyserja: 


z tej racji, że ktoś wpadł na 
taki dowcipny koncept. 

W praktyce wyglądałoby to 
w ten sposób, że bezpośrednio 
po przyjeździe do Krakowa na 
stąpiłby przejazd na Sowiniec, 
sypanie kopca, a potem biedne 
mu mieszkańcowi pogardzane- 
go miasta zostałoby zaledwie 
kilka godzin na obejrzenie za- 
bytków Krakowa, a przede 
wszystkiem Wawelu i krypty 
św. Leonarda. Trochę to ga- 
mało. 

Panowie z Ligi świetnie zna 
ja Kraków, wiedzą gdzie co i 
jak, ale jeżeli łodzianin już 
raz wreszcie wyrwie się z za- 
dymionej Łolzi, to chciałby zo 
baczyć wszystko co godnem 
jest widzenia w Krakowie, 


A pozatem spać. Gdz'e 
miejsce na sen? Przecież pa 
nocnej podróży warto byłoby 


udrzemnąć się troszkę, ale pa- 
nowie z Ligi nie wzięli tego 
pod uwagę, może myśleli, ża 
człowiek, żyjący ciągle w atmo 
sferze dymu fabrycznego je na 
obiad manufakturę, a sen jes 
mu wcale da szczęścia niepo 
trzebny. 

A w nocy zaraz odjazd do 
zadzumionego miasta — do Ło 
lzi. Druga noc bez snu, 


merek i niesmak. Takie być 
muszą bezpośrednie  skutk' 


Wycieczka do Brukseli 


10-dniowa. Zwiedzanie Gandawy, 
Bruges, Antwer] ji, Amsterdamu, 
Rotterdamu, Berlina i ín. Wyj 
12 lipca. — Zapisy ! Informacje: 
FRANCOPOL, pęt 2, 
tel. 206-73, 258-20, 


„popularnej“ podróży. 

Ale co jest ukoronowaniem 
WAZYStKIEBO, to ostatni „ukaz“ 
Ligi, że pociągi popularne nie 
będą kursowały w niedzielę. 
Panowie z Ligi zapominają wi 
docznie, że Łódź nie jest mia 
stem niebieskich ptaków, hoch 
sztaplerów i nierobów, że 
Łódź jest miastem ludzi cięż- 
kiej pracy j codziennego tru- 
du, że łodzianin jedynie rozpo 
rządza dla siebie niedzielą. 
Nie rozumieją tego, czy też nie 
chcą zrozumieć i zabierają mu 
ię jedyną okazję,  kiedyby 
mógł wyjechać z Łodzi, cho 
ciażby na jeden dzień, 

Nie wiem, czy znajdą pano 
wie z Ligi w Łodzi chociażby 
jednego szefa, któryby zwol 
nił swój personel celem wyjaz 
du do Krakowa, nie wiem, 
czy znalazłby się jeden fabry- 
kant prosperującego przedsię 
biorstwa, któryby zdecydował 
się na zamknięcie swej fabry: 
ki, żeby jego robotnicy mogli 
wyjechać do Krakowa, a mo- 
że urzędy państwowe j samo- 
rządowe zwolnią swych urzę- 
dników. 

Trudno doprawdy nazwać 
odpowiedniem słowem postępo 
wania panów z centrali, któ- 
rzy gwoli uspokojenia swych 
sumień i celem oczyszczenia 
się z ewentualnych 


szykanowania Łodzi rzucają 
nam łaskawie ochłap, naszpi. 


kowany w dodatku najbardziej 
nieżyciowymi przepisami. 
Łodzianom też należy udo- 
stępnić możność złożenia hoł- 
du Wodzowi Narodu i przy 
czynienia się do budowy kop- 
ca. Łodzianim tego pragnie... 


$tan finansowy miasź 


w woj. łódzkiem jest 


Wczoraj odbyło się pierwsze po- 
siedzenie wojewódzkiego komitetu 
oddłużeniowo - oszczędnościowego 
dla samorządów. Przybyli delegaci 
centralnej komisji w osobach wice 
ministra Jaroszyńskiego, dyrektora 
Strzeleckiego i sekretarza general 
nego, Kaczorowskiego. 

Przewodniczył prezes wojewódz- 
kiej komisji oszczędnościowo - od- 
dłużeniowej, komisarz K. K. O, p. 
Z. Chudzyński, Pana wojewodę Hau 
kę-Nowaka reprezentował naczelnik 


popełniła w szpitalu samobójstwo 


W szpitalu im. prez. Moście 
kiego przy ul. Zagajnikowej 
zanotowano wczoraj wstrząsają 
ce samobójstwo. 

Od wielu lat w szpitalu pra 
cowała w charakterze przeło- 
żonej pielęgniarek _ 61-letnia 
Jadwiga Dzierżanowska, tam 
zamieszkała. 

Dzierżanowska cieszyła sią 
zaufaniem przełożonych į sym 
patją chorych. Ostatnio zaob: 
serwowano, że przełożona po 
padła w depiesję, nikt jednak 
nie znał przyczyn. 

W dniu wczorajszym, w ga 
binecie lekarskim, pod nieohec 
ność doktora, Dzierżanowska 


popełniła zamach samobójczy, 
wypijając znaczną dozę silnej 


trucizny. Jęki denatki nsłysza: 
ły pielęgniarki, które natych 
miast wezwały do samobójczy 
ni lekarza. 

Wszelkie wysiłki, by utrzy- 
mać przełożoną przy życiu o- 
kazały się daremne. Dzierża- 


naogół zadawalający 


wydziału samorządowego, p. Jelli- 
nek. wodki 

Na porządku dziernym w pierw- 
szym rzędzie znajdowały się sprawy 
oddłużeniowe, przyczem stwierdzo- 
no, że stan funduszów w wojewódz 
twie łódzkiem, za wyjątkiem kilku 
miast, jest naogół zadawalający, 

Dzisiaj komisja przystąpi do o- 
pracowania planu oddłużeniowego 
dla tych jednostek samorządowych, 
których stan Finasowy tego wyma- 
ga. ’ 


nowska po kilku godzinach 
zmarła w wielkich bólach, 

| Jak wykazało dochodzenie, 
; Dzierżanowska przed śmiercią 
napisała kilka listów do krew- 
nych. W listach tych pisze, że 
nie czuje się już zdolną do pra 


zarzutów | Wy 


490 bezrokofnych 
przybyło w Łodzi 


Jak wynika z danych statystycz 
nych, w dnin 29 czerwca r. b. zareje 
strowanych było w całym kraju 
466,949 bezrobotnych, w tem w sa- 
mej tylko Łodzi 34,442, 

W stosunku do poprzedniego o 
kresu sprawozdawczego liczba hez- 
robotnych w Lodzi wzrosła © 4390 
osób. (p) 


Listy do Palesiyny 

będą szły 48 godzin 

Polskie Tinje lotnicze ogłosiły z 
dniem 1 ipca rb. nowy rozkład to- 
tów pocztowych w komunikacji mię 
dzy Polską a Palestyną. 

W Łodzi przesyłki lotnicze do 
Palestyny muszą być nadawane w 
Środy i piątki najdalej do godziny 
6 rano, o ile nadawca chce, aby do 
tarły one do Palestyny w ciagu 48 
godzin. 

Przesyłki Jotnicze fa Palestyny 
kierowane będą 2 razy w tygodniu 
w czwartki i soboty ze Lwowa 
przez Bayrut, a następnie autobu- 
sami do Jerozolimy i innych miast 
palestyńskich, bądź też drogą lo- 
iniczą przez Gazę, 

Polskie linje lotnicze wydają bez 
patnie specjany papier fistowy iko 
perty lekkiej wagi dla koresponden 
cji lotniczej do Palestyny, Papier 
ten i koperty można również otrzy- 
mać w urzędach pocztowych za kil- 
kugroszową opłatą. 


Jakie artykuły 
można wysyłać do Rosji 


Jak nas informuje urząd poczto- 
Łódź 1., została ogłoszona przez 
ministerstwo poczt 1 tełegratów 


nowa lista przedmiotów, które wol- 


cy, a nie chcąc być niczyim 
ciężarem, pozbawia się ż 

Zwłoki przełożonej, po ogle- 
dzinach lekarskich, pozosta- 
wiono do pogrztbu w kostnicy 
szpitalnej. 


Śmierć zasłużonej pracowni- 
cy szpitala wywołała wśród 
personelu duże wrażenie. 


TEE URE PEER E s ZK! 
TEATR MŁODYCH 


W nadchodzący piątek, dnia 5 b, m. |; | 


rozpoczną się w sali filharmonji go- 
ścinne wystepy eksperymentalnego 
„Teatru Młodych”, którego kierowni- 
kiem artystycznym jest dr. Michał 
Brandt. Na premjere dane będzie ory- 


ginalne widowisko Blumego p. t. „Bo- 


sion“, które grane było w Warsza 
bez przerwy przez blisko 4 miesiące. 


a |łacz niepodlngłościowy, 


no wysyłać do Z.S.R.R., Bez specjal 
nego pozwolenia, jako paczki do „i 
Żytku osobistego. DANI 

I tak w ciągu roku wysyfać EH 
no paczki wagi najwyżej © kilogra 
mów rutto. sag ia gdy» 

W myśl porozumierńn z sowiecite 
mi władzami pocztowemi, spis obej- 
muje 51 rozmaitych artykutów. 
Wśród nich figurują artykuty spo- 
żywcze, mąka, mięsne 
ser, margaryna, kakzo, miód, kawa 
makaron, sól. PB wt ka * 

Z innych przedmiotów codzienne 
go żytku można wysłać 1 ubranie, 
1 parę obuwia, kapelusze i czapki 
po 2 sztuki, bieliznę osobistą — 6 
kompletów, artykuły kosmetyczne 
do wagi 500 gramów i lekarstwo do 
wagi 1 kilogr. (p) wsadów 
420200002009000090000000 


Kolonja nadmorska 


w Ostrowiu przed Karwią 
Zapisy przyjmuje p. Ejzenberg, 
ul. Wólezańska 21 w Zwiąsku 
Zawodowym Nauczyciefi, Tol 
157-66 codziennie od 8.30 do 
10 rano i od 8 do 10 wiecz. 


Zapisy na obóz w Zakopa- 
nem przyjmuje, Żyd, Klub 
Sportowy „Tajfun“, Aleje Koś- 
ciuszki 21 codziennie od 8 do 
10 wiecz. Opłata za utrzyma- 
nie 14-dniowe i podróż tam i x 
powrotem — 87 złotych. 
290000000000039000200000 


OTWARCIE NOWEJ APTEKI 


w 


Zielonej) 28, róg Ry nku  Boernora 
(Zielony. Rynek), 
jest rządzona wodlug 


RODU gań farmaceu: 


p pracownia analityczną 
jm farmuceutycznem. 

le apteki znani są 
szym masom spoleczeństwa 
wo, zarćwno p. Wojciechowski 
mjr. w st. sp. Zajączkiewicz. 


dzią- 
peowiak, 


radny miasta Łodzi. 


W setną rocznicę zgonu Marka 
Twaina amerykańskie pismo ilustro- 
wane „Raz, dwa, trzy” ogłosiło 
wśród czytelników ankietę, które z 
krótkich opowiadań znakomitego 
humorysty jest, ich zdaniem, naj- 
lepsze? 


Większość adpowiedzi wymienia 
opowiadanie  dwudziestowierszowe 


„Dwie mitchy lub trusty”. 

Coprawda obecnie, jak mówią, 
nie jest ono w pełnż aktualne. Ma 
rek Twain napisał je w owym cza- 
sie, kiedy drobny handel i przemysł 
prowadziły jeszcze walkę z „rekina- 
mi kapitalizmu“, Ale ostrość tego 
humoru zachowała się i w naszych 
czasach. 

Żyły na świecie dwie muchy. One 
bardzo się kochały. Pewnego razu 
jedna z nich zauważyła otwarty 
słoik z konfiturami, Na słoiku wid- 
niat napis „Trust przemysłu cukrow 
niczego”, Mucha miała ochote pota- 
suchować. Jednakże tedwie spróbo- 
wała konfitur, kiedy poczuła się źle, 
a po kilku minutach zmarła w o- 
kropnych męczarniach. 


Jej towarzyszka była niepocieszo- 
na, Czy warto żyć po stracie naj 
droższej istoty na świecie? Gdzie 
sens życia? Postanowiła popełnić 
samobójstwo.  Szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności opodal był właśnie 
rozłożony papier na muchy z napi- 
sem: „Śmierć muchom! Trust wal- 
ki z owadami”. Przymknąwszy © 
czy, w szaleńczym porywie, mucha 
rzuciła się prosto na śmiertelny pa- 
pier. Ale choć długo na nim siedzia- 
la, jednakże upragniona śmierć nie 
nadchodziła. Przeciwnie, mucha zy- 
skała na siłach, poprawiła się i 
uspokoiła, Wreszcie zdecydowa 
wszy, że życie pomimo wszystko 
nie jest takie złe, dzielnie machnęła 
skrzydełkami i odleciała. 


Wydział cywilny sądu wa- 
szawskiego rozpatrywał w 
dniu wczorajszym skargę p. 


B. Padowiczowej, wdowy po 
zmarłym śmiercią samobójczą 
kupeu łódzkim Padowiczu. Pa 
dowicz popełnił samobójstwo 
w  Sopołach przy dźwiękach 
IX symfonji Beethovena, a w 
ście, który zostawił, wyraź: 


4.VIL— GŁOS PORANNY” — 1935 


prześraławdowapoiódziim kupcu Podowiczu 


nie mówi o tem, że muzyka ta 
tak go wzruszyła, że nadmiar 
uczuć jest zbyt wielki, by mógł 
pozostać przy życiu. 

Po jego śmierci wdowa zwró 
cila się do towarzystwa aseku- 
racyjnego, w kłórem zmarły 
był ubezpieczony na sumę 
15.000 dolarów, z żądaniem 
wypłacenia jej premji. Towa- 


Urlop mi Morzem Czarnem 


15-VII — 10.-VIII 


Na plaże Adr 


od 7 do 30 lipea 


zł. 220.— 


aiyku 


zł 295.— 


Zapisy » 
WAGONS-LITS | COOK, Piotrkowska 64 
Kuracyjne paszporty do CZECHOSŁOWACJI 


Zawaliło sie 


grzebiąc w gruzach trzech robotników 


W dniu wczorajszym w godzinach 
przedobiednich pogotowie Czerwo- 
nego Krzyża wezwane zostało do 
wypadku, jaki sie wydarzył na po- 
sesji przy ul. Smugowej 11. Posesja 
ta należy do firmy Biederman, tó 
ra buduje tam dom mieszkalny. 

Przy pracach zatrudniona jest 
większa grupa robotników. Budowla 
została wzniesiona do wysokości 2 
piętra i obecnie huduje się trzecie. 

Wczoraj na dwupiętrowem ruszto 
waniu znalazło się trzech robotni- 
ków-murarzy. W pewnej chwili m 
słyszano potężny trzask i rasztowa- 


Z estrady helenowskiej 


PORY ROKU 


Oratorium Haydna 
Wielki koncert tow. „Hazomir* pod dyr. I. Zaksa 


Dla dawnej Łodzi „Cztery pory 
roku” Haydna nie są nowością: sły- 
Szaliśmy to oratorjum w 1901 r., 
wystawione przez pierwsze towarzy- 
stwo muzyczne, założone przez p. 
Henryka Grohmana pod dyrekcją 
Henryka Melcera; w 1917 wystawio 
ne przez T-wo „Hazomir” pod dyr. 
Bronisława Szułca; w r. 1930 przez 
niemieckie tow. śpiew. pod dyr. A. 
Bautzego; wreszcie w roku ubie- 
głym przez „Hazomir* pod dyr. 
I. Zaksa. Ma więc to dzieło swoją 
radycję. a 

Haydna, tego pierwszego z słyn- 
nej trójcy klasycyzmu, nazywano 
„Papą Haydn“, To przydomek, któ- 
rym charakteryzowano żartobliwy 
ton jego muzyki. Haydn urodził się 
w 1732 r, a oratorjum „4 pory” 
powstało w 1800 r., napisał więc 
dzieło pomnikowe, poświęcone 
chwale natury w sędziwym wieku, 9 
lat przed śmercią. To oratorjum wy 
biega śmiałością technicznych Środ- 
ków poza wszystko, co stworzyła 
muzyka instrumer:talno - chóralna 
ówczesnej epoki. Haydn wypowie 
dział w swej kantacie wszystkie 
wrażenia z życia, znacząc je tą nie- 
winną prostotą duszy, z jaką uko- 
chał poezję natury. Nie zagłębia się 
on w przepaście uczuć, nie zna groż 
uych dramatów, lecz mało który z 
kompozytorów umiał tak uroczo 
wyśpiewać naiwność serca, niczem 
niezmąconą radość i spokojny smę 
tek. 

Dyr. Zaks przygotował dzieło z 
niestrudzoną i podziwu godsią sta- 
+0 +00 


SALA FILHARMONIJI 


Teafr Młodych 


Kier, art. Dr M. Brandt (Warszawa) 


Plątek, dn. 5 bm. o 9 wiecz. 
premjera widowiska 


„BOSTON” 


rannością. Było parę zbiorowych 
momentów chóru i orkiestry, impo 
nujących pełrią brzmienia, naogół 
jednak biorąc, nie możemy zaliczyć 
ostatniego wyniku artystycznego do 
najlepszych i nie może on współza- 
wodniczyć z wykonaniem tej kan- 
taty w roku ubiegłym pod tą samą 
dyrekcją. Oczywista dużo się do te 
go przyczynia granie na powietrzu, 
gdzie stosunkowo akustyka bardziej 
sprzyja głosom niż instrumentom, 
zwłaszcza, jeżeli te głosy są żywe 
i pełne ekspresji, bo takiem ciałem 
zbiorowem rozporządza dyr. 1. Zaks, 
Dlatego też oklaski były głównie 
kierowane pod adresem chóru i je- 
go świetnego kierownika. 

Z solowych partji wysunęła się 
na czoło p. Krakowska (Hanna), wy 
kazując tmiejętość w posługiwaniu 
się efektami czysto wokalnej natury 
oraz poprawność w Irazowaniy, Pan 
Dobosz (Łukaszy wykwintnym swo- 
im artyzmem wykonawczym wy- 
wołał najkorzystniejsze wrażenie. 
Piękną partję Szymona przybrał w 
krasę artystycznego polotu p. Le- 
witin, którego interpretacja może 
najbardziej zbliżona była do nasta- 
wienia oratoryjnego. 

Dzieło Haydna uległo dość dużym 
amputacjom z przyczyn mi niewiada 
mych. Słachaczów zebrało się kilka 
tysięcy — objaw to bardzo pocie 
szający. 

Na zakończenie mała uwaga. Dy- 
rekcja koncertu rozesłała kilka za- 
proszeń. Jeżeli się kogoś zaprasza, 
należy mu dać miejsce. Nie było by 
trudno przeznaczyć jeden rząd krze- 
seł przed estradą dla gości. „Takt” 
obowiązuje, zwłaszcza gdy chodzi 
© muzykę. 


F. HALPERN. 


Poes. 4.50, ost. s, 10 


Nieodwołalnie 


ostatni dzień! 


nie poczęło się walić. Pod naporem 
walących się desek nie wytrzymały 
wiązania niższych pięter i w mgnie- 


rzystwo zakwestjonowało wy- 
płatę, podając jako motyw 
fakt, że Padowiez popełnił sa- 
mobójstwo po zgraniu się w 
Sopotach. 

Wdowa ze swej strony stara 

ła się przeforsować tezę, że 
mąż jej popełnił samobójstwo 
pod wpływer obłędu. Jako dc 
wody miały służyć czarne ró- 
że w pokoju samobójcy i 
fakt, że do ostatniej chwiłi 
przed śmiercią grał w swoim 
|pokoju IX symfonję Beethove 
na. 
i Wobec takiej sytuacji sąd w 
dniu 14 maja postanowił spra- 
wę odroczyć i wezwać psychja 
trów, celem usłyszenia ich opi 
nji w tej sprawie. 

W dniu wczorajszym sprawa 
ta znalazła się znów na wokan 
dzie wydziału cywilnego. 

Lekarze - psychjatrzy po 
zbadaniu listów, pozostawio- 
nych przez samobójcę, orzekli, 
że samobójca symulował jedy 
nie obłęd i był zupełnie nor 
malny. Odebrał zaś sobie życie 
z całkowitym rozmysłem, ba 
chodziło a zabezpieczenie przy 
szłości rodzinie. 


niu oka całe rusztowanie runęło na 
ziemię. Na szczęście robotnicy spa- 
dli na zwieziony pod budowlę pia- 
sek, co znacznie osłabiło impet. 

Do rannych wezwano lekarza po- 
gotowia, który skonstatował stosun 
kowo dobry stan ofiar katastrofy. 
Jedn z robotników, Ignacy Jóźwiak 
(Marysin III, Cementowa 4), doznał 
zwichnięcia stanu kolanowego, koni 
tuzji rąk i ogólnych obrażeń. Zo- 
stał on przewieziony do 
przy ul. Zagajnikowej. Dwaj poso. 
stafi: Rudolf Broner 


Absolwentki 


Tow. szerzenia pracy 
zawodowej wśród 
kobiet żydowskich 


Solnik T., Bidermanówna S., Mar 
gulies Z., Ajzenberg R., Rabinowi 
czówna R., Weyland - Imichowa 
F., Rozenblumówna E., Chopska J. 
Zylberberg M., Hayman Ł.. Wierzba 
E, Goldwag C., Szajniak B., Gros 
man P., Berlińska S.,  Klajnerowa 
M., Bibensztokówna C., Litmanowi 
czówną S., Rubinčwna R., Zającz 
kowska H., Kazarmska M., Gołowa- 
niewska A, Winogradćwna B., Ro 
zencwaję G., Brodówna T, Beker 
kunstówna Ł., Fryszmanówna R. 
Kryszkówna P.,  Rotkielówca T., 
Szteinówna C., Sochaczewska (., 
Tajchówna E., Zylberberg M., Pi 
kćwna F., Natkiewczówna R., Ker 
szćwna 1M., Mellerówna G., Szyf- 
manówna F., Winklerówna R., Szen 
waldówna P., Abkinówna Z., Nem 
haus N., Najmanówna L., Lebenzo 
nowa Leonora, Zygmuntówna R., 
Qwilinżanka S. 


Kuracyjne paszporty 
do Czechosłowacji 


Tutejszy oddział Wagons - Lits - 
Cook, podaje do wiadomości, że w 
dalszym ciągu wyrabia paszporty in- 
dywidualne ulgowe do wszystkich miej 
scowości kuracyjnych w Czechosłowa- 
cji. Wystarczy złożyć dowód osobisty 


i 2 fotografje, by móc otrzymać w 
krótkim terminie paszport. 
Pasażerowie chcący wyjechać w 


miesiącach późniejszych zechcą zgła- 

sić również swój zapis, rezerwując au- 

tomatycznie sobie paszport. 
Jednocześnie podaje się do wiado- 


mości, że biuro wyrabia indywidualne | 


ulgowe paszporty do Austrji na 4 ty 
godnie. — 

Zapisy przyjmuje Wagons - Lits 
Cook, Piotrkowska 64, tel. 170-77. 


Sąd po dokładnem zbadaniu 
sprawy oddalił powództwo p 
Padowiezowej. 


Odznaczenie 
WEST 


Uwaga! 

Są w obiegu fałszywe 
dolary 

Urząd śledczy w Łedzi otrzyma 


w dniu wczorajszym informacje ; 
policji w Londynie o ukazaniu sit 


fałszywych banknotów 100 i 504 
dolarowych, przerobionych ; 
banknotów niższej wartości, 2 i 5 


fdolarowych. 

Policja londyńska nadesłała odb 
tki fotograficzne banknotów, które 
przedstawiają banknot 2 dolarow) 
prawdziwy, 100-dolarowy fałszywy 
przerobiony z 2 doarów, 100-doła 
wy prawdziwy, 5-dolarowy prawda 


wy i 500-dolarowy Tałszywy, pezen 
bii z 5 dolarów. 


| SR 1 


LTE 
(Wólczańska 35, tel. tEE-B) 

Najbliższe wycieczki i kołonja w 

Karwi nad Bałtykiem: 
Dn. 6, 7, na lotnisko w Łakltnffu. 
Dn. 7, 7. da Teodorów i Kołum: 
ny (plażowanie i zwiedzenie oio 
lie) BALA 
Dn. 14 — 18 do Tomaszowa, Spa 


ły i okolie. eige 

W drugiej połowie fipes: 

„Z biegiem Wisły* (Płock, Wie- 
clawek, Toruń, _ Wisło-ujście 


Gdańsk, Gdynia, łącznie z kilkudnio 
wym wypoczynkiem w Karwi), 

Do Ciechocinka. Zapisy na piowyż 
sze wycieczki oraz na kolonię tary- 
styczno - wypoczynkową w Karwi 
nad Bałtykiem przyjmuje sekretar- 
jat Ż. T, K. codziennie w godzinatch 
10—14 i 18— 22, 


w 
polskiej sportsmenki 


Wielką honorową nagrodę sportową, przeznaczaną coroku przea 


PUWF. otrzymała znakom: ı zawodniczka polska Jadwiga Waj 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 
Muzyka (płyty) 

13.06 Koncert zespołu mandolini- 
stów, 

18.30 „Od poloneza do 
(płyty) 

16.00 „Lipiec na nichie 
pogandanka przyrodnicza 

16.15 Sekstet kameralny. 


oberka* — 


i ziemi* — 
dla dzieci. 


16.50 „Wędrówka Joanny" — po- 
wieść Ewy Szelburg - Zarembiny. 
17.00 Koncert dla letnisk i nzdro- 


wisk. 

18.00 „Prace historyczne o Józefie 
| Piłsudskim”. 

18.15 Koncert chóru męskiego czle- 
rogłosowego. 

18,45 Piosenki w wykonaniu Argen- 
|iny. 


19.30 Preludja i fugi J. S. Bacha. 
20.00 Skrzynka łódzkiej rodziny ra- 


| djowej. 


M2 


Rewelacyjna 
zniżka cen! 


sówna. Na zdjęciu — moment wręczania 
Kilińskiego. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


nagrody przez pułk. 


20.10 Koncert muzyki  amerykań- 
skiej. Orkiestra i Elwina Orlicz - 
Dreszerowa (śpiew). 

20.56 „Wileńskie 
pogadanka, — 
are piosenki polskie. 
pomniane walce (fortepian) 
0 Słuchowisko p. t: „Czy pój 
pan ze mną na ryby?” 

22.10 Koncert małej orkiestry. 


rody literackie" — 


dzi 


AUDYCJE ZAGRANICZN 
Wiede . (507) 
22.10 Symfonja C-moll Mahlera 
Kalundborg (1263) — 
20.00 Tria fortepianowe Gosseca Es 
dur i Boccheriniega €-dur. 
Medjolan (368) 


20.40 Operetka Lehara „Amarania 
Rzym (420) 
20.40 Opera Landiego „Porgalese” 


Bukareszt (365) 
20.00 Opera R. Wagnera 


ser”, 


Łódź, 4 lipca 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 4 lipca 1935 r. 


Obrady kongresu 
wej izby handlowej 
kończyły się w doii 

Na podkreślenie zasługuje 
chwała kongresu w sprawach mo- 
netarnych, przyjęta jednocześnie, a 
zatem także przez przedstawicieli 
St Zjednoczonych i W. Brytanii. 
Rezolucja ta wzywa zainteresowane 
rządy do natyrhmiastow. rozpoczę- 
cia narad w sprawie prowizorycznej 
stabilizacji wałut, która w przysz 
lości winnaby się zamienić w stabili 
zację trwałą, opartą o standart zło- 
ty. Wzywa ona dalej, w myśl wywo 
dów wygłoszonych na kongresie 
przez delegata Polski, do stopnio- 
wego znoszenia ograniczeń dewizo- 
wych i przywrócenia funsejonowa- 
nia dotychczasowych kredytów mię 
dzynarodowych, 

Bardzo ohszerna rezolucja w spra 
wach polityki handlowej podi A 
że obecna tendecja tej polityki do. 
nrowadzi, mimo izolowanych wysił- 
ków w obrębie poszczególnych 
państw do zupełnej katastrofy go 
spodarczej, Wzywa ona do uznania 
zasady, że długi międzynarodowe 
hy być regulowane w towarach 
į usługach potępia zasadę bila 
teralizmu w regulowanie obrotów 
towarowych z zagranicą, wzywa 
wreszcie do uznania zasad: wie- 
rzycielskie Kraje przemysłowe win- 
ny, nle oglądając się na saldo swych 
bilansów handlowych, umożliwić 
krajom, znajdującym się ohecnie w 
okresie rozwoju i ekspansji gospo- 
ślarczej, sprzedaż towarów na ryn- 
kach tych krajów wierzycielskich. 

Należy zaznaczyć, że trzy ostat 
nie tezy są odźwierciadleniem wy- 
wodów prezesa Bogusława Hersego, 
wygłoszonych na posiedzeniu ple- 
narnem kongresu w dnin 27 ub. m. 

Z pośród czterdziestn kilku pozo- 
stałych rezołncji, powziętych na 
paryskim kongresie międzynarodo- 
wej izby handlowej, na uwagę za 
sługują tchwaty w sprawie wspól- 
pracy Kolei z samochodami, zawie- 
rające szereg praktycznych i szcze- 
gólnie dta Polski istotnych zaleceń, 
zmierzających do rozwiązania spra 
wy konkurencji środków komunika- 
cyjnych, a wreszcie uchwała w 
sprawie międzynarodowych porozu- 
mień gospodarczych i karteli, będą- 
ta kompromisem pomiędzy tenden 
cjami korporacjami, a zasadą libe- 
ralizmu gospodarczego. 

Na posiedzeniu rady międzynaro- 
dowej izby handlowej jednogośnie 
wybrany został na nową kadencję 
dwuletnią dotychczasowy prezes p. 
H. F. Fentener vas Flissingen, któ- 
rego gościliśmy w Polsce w maju 
r. b. 

Ponadto wyznaczony został Ber- 
lin jako miejsce następnego kongre 
su Międzynardowej izby handlowej, 
który odbędzie się w r. 1937. 


międzynarodo- 
w Paryżu za- 
29 ub. m. 


Trudności wiókiennictwa | 


przy zaopatrywaniu się w surowce 


W dniu onegdajszym odbyło 
się pod przewodnictwem dyr. 
A. Wierzbickiego posiedzenie 
zarządu Centralnego Związku 
Przemysłu Polskiego: 


Na porządku dziennym znala | 


zła się sprawa scalenm podat- 
ku obrotowego. Przedstawiciele 
poszczególnych działów przemy 
słu precyzowali stanowisko da- 
nej galęzi wobec kwestji seale- 
nia. 

Ze sprawozdań przedstawicie 
li przemysłu cementowego, cu- 
krowniczego, węglowego, żelaz 
nego, hutniczego, papiernicze- 
go, włókienniczego į t. d. wyni- 
ka, że większość gałęzi przemy 
słu wypowiada się przeciwko 
sealeniu. 


Następnie poruszono sprawę 


cemzus dla Kupców 


usprawmić ma handel w Polsce 


Na terenie organizacji kupieckich | 
dobiegają uhecnie końca prace zwią 
zane z wprowadzeniem cenzusu ku- | 
pieckiego jako jednego z najv 
zych środków  usprawnieni 
handlu w Polsce. 

Analiza struktury wykazuje, że 
poziom jego stale się obniża. Obser 
wowany jest ostatnio wzrost placó- 
wek małych prowadzonych przez lu 
dzi niewykwalifikowanych, nata 
miast warunki pracy płacówek więk 
szych są coraz trudniejsze. 

Bezpośrednią przyczyną tego sta- 
nu rzeczy jest — zdaniem organiza 
cji kupieckich — to, że do pracy 
w handlit mają dostep wszyscy bez 
najmniejszego ograniczenia. Każdy 
niemal zawód w Polsce wy- 


l 


maga pewnych kwalifikacji; w za-| w 


wodzie kupieckim zupelny analiabe 
ta może się w każdej chwili wziąć 
do handlu. Zagadnienie cenzusu ku- 
pieckiego wysuwają jako jeden z 


Ryczałt tylko na żądanie 


Kupieciwo detaliczne domaga się zmian 
w klasyfikacji przedsiębiorstw 


imy podjeto ostat 
nio prace gada, * 

tu w podatku obrotowym dla drob- | 
nych płitu'kó s. 

W sprawie tej Stowarzyszenie | 
kupców detalistów woj. łódzkiego 
(Piotrkowska 90) po porozumieniu) 
z delegatami wszystkich zrzeszo- 
nych sekcji przy stowarzyszeniu 
sprecyzowało swe stanowisko, pod- 
Kkreślając m in.: 

1) Podatek zryczaltowany jest 
bezwzględnie pożądany dla mniej- 
szych przedsiębiorstw; 

2) Podatek ten winien być zasto 
sowany do kwoty obrotu 60 tys. zł. 
rocznie, 

3) Podatek ten winien być wymie- 
rzany płatnikowi na wyrażne jego 
żądanie, 

4) Nowozałożone mniejsze przed- 
siębiorstwa powinny hyć podciągnię 
te pod zryczałtowany podatek od 
obrotu. 

5) Wskazane jest powoływanie 
białego przy wymiarze zryczałto- 
wanego podatku w wypadka! 


bieżności zdań między wiad: 
miarową a płatnikiem przy nstala- 
niu remanentu oraz wyników lu- 


stracji przedsiębiorstwa. U 

6) Winna być również ustalona 
specjalna komisja z pośród delega- 
tów organizacji gospodarczych, re-| 
prezentujących mniejszych  płatni- | 


trudno: 
przemysł przy 
się w zagraniczne surowce, jak 


na jakie napotyka 
zaopatrywania 
bawełnę, wełnę. żelastwo, minc- 
rały, garbniki i t. d. 

W dyskusji zwrócono uwagę 
na trudności, w jakich może 
znaleźć się przemysł w razie 
kontynuowania ograniczeń na 
szerszą skalę. 

Wkońcu omówiono sytuację 
wytworzoną na tle zamrożenia 
należności firm polskich w 
Gdańsku. Wyniki przeprowa- 
dzanej obecnie rejestrach na- 
leżności firm polskich zakomu- 
nikowane będą min. przemysłu 
i handlu. które podejmie w tej 
sprawie dalszą akcję. zmierza- 


naczeliych postuletów, organizacje 
ku; le wchodzące w sklad na- 
czelnej y zrzeszeń kupiectwa pol 
kiego. s 

Następna kwestją niemniej do- 
niosła jest sprawa obrony kupiectwa 
przed sklepami fabrycznymi. Nie mo 
gac w tem zagadnieniu oprzeć się 
jak dotychczas, na żadnem ustawo- 
dawstwie, organizacje kupieckie 
podjęły tę akcję ściśle ze strony 
praktycznej,  prpwadząc ją w ra- 
mach organizacji kupieckich. Po- 
wstała komisja do spraw sklepów 
fabrycznych, wyłoniona przez za- 
rząd stowarzyszenia kupców pol- 
skich. Starania tej komisji mają na 
celu przeciwdziałanie otwieraniu 
klepów fabrycznych w myśl stano- 
a — że najtańsza droga od 
wytwórcy do kosumenta prowadzi 
przez kupca. 

Wreszcie trzecie bardzo ważne za- 
gadnienie jest: wałka z nieuczciwą 


ków, która przy wspóludziałe urzęd 
nika izby skarbowej i pod jego prze 


lenia z powodu nieobjęcia przedsię: 


| B AIN TERORY PREAZA 


Jufro termin 
płatności III raty 


W końcu lipca i na początku sier 
pnia wydawane będą świadectwa 
tymczasowe Pożyczki  inwestycy|- 
nej tym osohom, ` które  wplacity 
pierwsze trzy raty. 

Termin wplacenia TIT raty na po 
czet Pożyczki inwestycyjnej mija w 
dn. 5 b. m. Osoby, które do dn. 5 
b. m. nie wpłacą raty — otrzymają 
świadectwa tymczasowego, tem sa- 
mem nie wezmą udziału w pierw- 
szem losowaniu premji. 


Wzmożone egzekucje 


podatku obrotowego 
za rok ubiegły 


Urzędy skarbowe przystąpiły 
ostatnio do wzmożonej egzeku- 
cji należności z tytułu różnicy 
wymiaru podatku obrotowego 
za r. 1934. 


Zdaniem szeregu firm egzeku 
te prowadzone są przez po- 
szczególne urzędy skarbowe Ło 
dzi w sposób kolidujący z zasa- 
dami normalnego obrotu gospo 
darczego. Niektóre urzędy sto 
sują przed upływem terminu 
płatności upomnień, zajęcie to- 
warów przez opieczętoewanie 
ich, unieniożliwiając w ten spo 
sób ohroty tymi towarami. 

RNO 


AS porami | 
| 


nabyć można 
w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 
u p. Lewenberga. 


Jastfint Je Beauti 
e0Mm ci 
Piotrkowska 121 


poprzeczna ofieyna, I piętro. 


jącą do odzyskania zamrożo- 


nych wierzytelności: 1 


Tel. 155-56 


wodnictwem rozpatrywać ma zaża | regowania przedsiębiorstw do nie- 


konkurencją. Dyskusja wykazała, 
że jeśli chodzi o sprawę cen w związ 
ku z nieuczciwą konkurencją to sta 
nowisko to nawet wśród chrześcijań 
skich sfer kupieckich pod tym wzgię 
dem jest nadzwyczaj rozbieżne. 


W imieniu dotychcząsowego za- 
rządu S. K. P. prezes Braun stwier- 
dził, że sprawa walki z nieuczciwą 
konkurencją winna być i nadal jed 
ną z głównych trosk S. K. P. i że 
do rozwiązina tego zagadnienia win- 
no się dążyć, nie w drodze do nicze- 
go nie mogących przy dzisiejszej 
ustawie doprowadzić procesów, lecz 
w formie ujednolicenia zapatrywań 
kupiectwa polskiego na to zagad- 
nienie i postarania się następnie o 
zmianę dzisiejszego ustawodawstwa, 
w którego ramach sprawa sprzeda- 
wania po obniżonych cenach, jako 
objaw niszczącej konkurencji się 
nie mieści. Vars. 


biorstwa zryczałtowanym podat- 
kiem oraz odwołania wskutek zasze 


właściwej grupy. 

7) W wyniku pogorszenia się wa- 
runków ogółu płatników, a temhar- 
dziej płatników drobnych, klasyfi- 
kacja grup oraz stawki winny ulec 


AYNEN PENEAN 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Tranz, Kupno Sprzedaż 


Dolary 5.25 
Stabilizacyjna. 67.15 
Dólarówka 52.30 
Budowlana 42.25 
Inwestycyjna 106.50 105,— 
5 proc, Łodzi za 38 r. 52.26 52— 
Bank Polski 90.25 90.00 
Saturny 60—  59— 


Tendencja ntrzymana. 

Od dnia 1 lipca r. b. zebrania gieldy 
pieniężnej w Łodzi w soboty nie będą 
się odbywały. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warszawie o- 
broty dewizami były normalne, przy 
tendencji słabszej. Ńotowano: Amater 
dam 360.16, Bruksela 89.25, Berlin 
213.25, Londyn 26.04, Medjolan 43.80 
Nowy Jork 5.26,75, Nowy Jork — ka- 
bel 5.27,13, Oslo 130.00. W obrotach 
prywatnych marka niemiecka 17850, 
szyling austrjacki 100.25, korona eze- 
ska 21.82, frank francuski 34.97, frank 
szwajcarski 172.75,  dinary jugoso- 
orne i ai Ee oj holenderskie 

X włoskie 40, funt angiełeki 
26.06, dolar gotówkowy 5.25,50, rabei 
złoty 4,67, dolar złoty 9.03,75, rubel 
srebrny 1.80, bilon 0.80. Bank Poli 
płacił za banknoty dolarowe 5.34. 

AKCJE s 

Na rynku akcyjnym obroty Były œ 
graniczone, przy tendencji utrzymanej 
Notowano; Bank Polski 90.25, Norblin 
33—32,76, Starachowice 34, Tranząk- 
cje dokonane a nienotowane akcjami 
Lilpopa po 9.50. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden- 
cja była zwyżkowa, przy obrotach nie 
wielkich. Notowano: 3 proe. budowla- 
na 42.50, 4 proc. dolarowa b2, 5 peoe, 
konwersyjna 67.50 — 67.25 — 67.35, 
6 proc. dolarowa 81.50 — Bi —81,50, 
7 proe, stabilizacyjna 66.08 — 66.88. 


następującej zmianie: 

Tsza grupa — przeciętny obrót 
roczny 3 tys. zł. — podatek zł. 25. 
II grupa — obrót 3 do 5 tys. zł. — 
podatek 35 zł. II grupa — obrót 
5 do 7 tys. zł. — podatek 45 zł. 
TV grupa — obrót 7 — 9 tyś, zł. — 
podatek 55 zł. V grupa — obrót 9 
— 11 tys. zł. — podatek 65 zł. VI 
grupa — obrót 11 — 13 tys, zł, — 
podatek 75 zł. VII grupa — obrót 
13 — 15 tys. zł. — podatek 85 zł. 
VIII grupa — obrót 15 — 18 tys, 
zł, — podatek 115 zł. IX grupa — 
obrót 18 — 21 tys. zł. — podatek 
145 zł. X grupa — obrót 21 — 25 
tys. zł. — podatek — 175 zł, XI 
grupa — obrót 24 — 27 tys. zi. — 
podatek 205 zł. XII grupa — obrót 
27 — 30 zł. — podatek 235 zł. XIII 
grupa — obrót 30 — 35 tys. zł, — 
podatek 275 zł. XTV grupa — 35 — 
40 tys. zł. — podatek 325 z. XV 
grupa — obrót 40 — 45 tys. zł, — 
podatek — 375 zł. XVI grupa 
obrót 45 — 50 tys. zł. — podatek 
425 zł, XVII grupa — obrót 50 — 
55 tys. zł. —. podatek 475 zł., wre- 
szcie XVII grupa — obrót roczny 
55 — 60 tys. zł. — podatek wyno- 
sié winien 525 zł. 


8 prot. Przem. Polsk. funtowe %5, 


Loen 
11.90, wrzesień 11.79, piesi =. 
11,60 — 70, listopad 11.60,  grmdziać 
11.68, styczeń 11,60, mty 11.70, marna 
11.71, kwiecień 11.78, maj 11.7%, 


NOWY ORLEAN 
Loeo 12.25, lipiec 11.97, paździ 
11.63—64, grudzień 11.—, styczeń 1 
marzec 11,66, maj Mi 


[ke 


LIVERPOOL 

Loco 6.89, lipiec 6.50, sierpi 
wrzesień 6.29, październik 6. 
pad 6.12, grudzień 6.10, 600, 
luty 6.08, marzec 6.08, kwiecień 6407, 
maj 6.06, czerwiec 6.04, lipiec 6.08. 

Egipska: loco 8,03. lipiec 7.84, paź. 
dziernik 7.85, listopad 7.86, styczeń 
7.86, marzec 7.84, maj 7.82, lipiec $82. 

Upper: loco 7.34, lipiec 7.30, pat- 
dziernik 7.01, listopad 6.95, styczeń — 
6.95, marzec 6.94, maj 6,94. lipiec 64, 


en 
Usto- 


BREMA 
Loco 14.13, lipiec 12.93, październtk 
12.89, grndzicń 12.94, styczeń 13:46, 
marzec 13.01, maj —— 


ALEKSANDRIA 
Sakcllaridis: lipiec 13.87,  Rufopsl 
14.27. styczeń 14.31. 
Ashmouni: sierpień 12.83, paź 
nik 12.43, grudzień 12.27, luty 1281. 


TAPAE TEATAS A A YJ ZET E E A 


Dodwuyżka 


cenników 


za farbowanie i wykańczanie tkanin 


Według informacji producen- | 
tów tkanin wełnianych i półweł | 
nianych, w końcu ub. m. Zw. | 
Wykończalń i Farbiarń okręgu! 
łódzkiego rozesłał do wszyst- 
kich członków nowy cenni 
farbowanie i wykańczanie tka- 
nin wełnianych i półwełnianych 
— lżejszych i cięższych, który 
zaczął obowiązywać z dniem. | 
b. m. Z chwilą ukazania się te- 
go cennika, 

wszystkie cenniki dotychczaso- 
we i umowy indywidualne tracą 

swoją ważność. 

„ik obecny znacznie pod- 


za 


ża eeny pobierane dotych- 
zas od producentów tkanin 


szenie cennika nie jest nzasad- 
nione wzrostem kosztów pro- 
dukcji, czy robocizny. 

W związku z powyższem prze 
myst włpkienniczy wszczął e- 
nergiczną akcję obronną, mają- 
cą na celu cofnięcie wydanego 
przez Zw, Wykończaiń i Far- 
biarń cenniką oraz utrzymanie 
cennika i umów  indywidual- 
nych, jakie obowiązywały far- 
biarnie į wykończalnie oraz pro 
ducentów tkanin welnianych i 
półwełnianych, przed dniem ( 
b. m. 


„ — Koniec 
Józefa Piłsniskiego 


Zdaniem przemysłu podwyż- 


Konto w P.K.O. 444 


Tomaszów 


HARCERZE Z ZAGRANICY 
PRZYBYLI. 

Wczoraj pociągiem wieczorowym 
przybyli do Tomaszowa pierwsi har 
terze zagraniczni, którzy wezmą u- 
dział w wszechświatowym zlocie 
harcerstwa w Spale. Grupa harce- 
rzy przybyłych do Tomaszowa skła 
da się ze 160 osób. Są to delegacje 

Belgji, Holandji i Francji. Przy- 
byli zarzymali się w t. zw. Białej 
Górze, położonej o 2 kilometry od 
miasta i tu rozłożyli się obozem. 
Dowiadujemy się, że w zlocie har. 
cerskim wezmą udział cztery zastę: 


Dzisiejsze audycie 


NARODOWE ŚWIĘTO AMERYKI 

Polskiej radjo uczci narodowe świę- 
lo Ameryki, które przypada dzisiaj, 
dwoma koncertami, poświęconymi wy 
lacznie muzyce tego kraju. Będą to o 
godz. 1615 kompozycje o charakterze 
rozrywkowym w wykonaniu  orkie- 
atry polskiego radja pod dyrekcją Jó- 
Ozimińskiego, z udziałem śpie- 
czki Elwiry Dreszerowej, 


„PRELUDJA 1 FUGI" 

Druga audycja tak niezmiernie waż- 
nych dla pedagogiki fartepianowej — 
i wogóle muzycznej — utworów, za- 

jących w krótkich swych roz- 
tak wiele piękna i prawdzi- 
mu obok ścisłej i logicznej 
odbędzie się o godz. 19.30. 


STAROPOLSKIE PIOSENKI 
Talent recytatorsko - wokalny zna- 
komitego teatrologa i b. dyrektora wie 
ln polskich teatrów, Teofila Trzeiń- 


biga morska i kolo- 
nialna na Widzewie 


W dniu 2 lipca b. roku z inicjatywy 
o. konsula Maksa Kona, opiekuna Wi 
dzewskiego Koła „LMK“ odbyło się na 
Loisku klubu sportowego „WIMA* 
walne zgromadzenie członków. 

Referat o najbliższych zadaniach li- 
gi wygłosił p. Janiszewski, delegat „L. 
M. K“ Do zarządu wybrani zostali: 
pp. prezes W. Kaffanke, wiceprezes 
dyr. inż. M. Bossak rol Piętka, 


członkowie zarządu: Suwalski, A. Lei- 
schner, D. Samsonowicz, W. Wroński, 
skarbnik K. Olędzki, zast. skarbnika 
O, Fajfel, 

i Do 


'chmidt, sekretarz inż, 


icza, R. Otto, 
Kamińskiego, 

Na wniosek konsula Maksa Kona, 
nchwalono zorganizować w sierpniu b. 
roku wycieczkę robotników „Widzew- 
skiej Manufaktury" do Gdyni, jak 
również założyć sekcję kajakową pod 
wspólną egidą „LMK“ i klubu sporto- 
wego „WIMA“, przyczem ćwiczenia 
kajakowe odbywać się będą na stawie 
„Widzewskiej Manufaktury". 


LUDWIK SATZ W TEATRZE 
„ROZMAITOŚCI* 

Z wielkim trudem udało się dyrek- 
ji teatru „Rozmaiłości" pozyskać na 
Xilka gościnnych występów genjalne- 
go tragikomika Ludwika Salza. Wy- 
slepy tegoś artysty będą niewątpliwie 
riebywałą atrakcją dla wybrednej pu- 
aliczności łódzkiej. Na pierwszy ogień 
Jana będzie wspaniała komedja, spe- 
sjalnie napisana dla p. Ludwika Sa- 
za „Der Gazten“, Już jutro, w piątek 
go b. m. uroczysta premjera, Przed- 
sprzedaż biletów tylko w kasie teatru 
19 godz. 11 — 2 i od 5 — bez przerwy. 


„ Lewensona i p. 


FILM O BARWNEJ i PIĘKNEJ TREŚCI 


DWIE SIEROTY 


Jutro premjera- „CASINO” 


py narciarzy £ Tomaszowa w licz: 
bie 36 osób. 


ZŁODZIEJE GRASUJĄ. 

Do mieszkania Kędzierskiego Pio 
tra (Południowa 10) nocy wczoraj. 
szej przez otwarte okno zakradii się 
złodzieje i zrabowali z mieszkania 
gotówką 200 zł. oraz różne rzeczy 
na sumę 300 zł. Policja prowadzi do- 
chodzenie. 

Na nowem targowisku złodzieje 
wyciągnęli z kieszeni  Maeckiemu 
Wład. Warszawy 100 zł. gotówką. 
Poszkodowany zameldował o tem 
policji. 


skiego, zjednał mu tytał „Polski Yvon 
ne Gilbert", Talent ten datuje się od 
słynnego „Zielonego Balonika" w „Ja- 
mie* Michalikowej. Dyr. Trzciński na- 
leżał bowiem do stałych wykonawców 
programu tego pierwszego polskiego 
kabaretu literackiego. O godz. 21.00 
rozgłośnia poznańska nadawać będzie 
na całą Polskę kwadrans staropolskich 
piosenek w wykonaniu Teofila Trzciń- 


skiego. 


ZAPOMNIANE WALCE 

Wale wydaje się posiadać z wszyst- 
kich tańców żywot najdłuższy, — Od 
przeszło 100 lat nie schodzi on z areny 
muzycznej, czy to jako taniec właści- 
wy, czy to jako walc stylizowany. Ryt 
my walca nic dotychczas ze swej popu 
larności i świeżości nie straciły. Szcze 
gólnie jednak miłe są melodje stare w 
nowoczesnem opracowaniu — dlatego 
miło nam będzie przypomnieć sobie 
o godz. 21.15 dawne zapomniane walce 
w wykonaniu i opracowaniu Jana Żyń 
skiego. 


JESZCZE MOŻNA ZDĄŻYĆ 
18 lipca wyrusza luksusowa wyciecz- 
ka towarzyska na statku, który po- 
płynie wzdłuż czarownych wybrzeży 


morza Śródziemnego. Wypoczynek 
urlopowy na morzu, wśród wspania- 
łej panoramy widoków nieznanych kra 
jów, wśród wyszukanych wygód na 
statku — oto atrakcja niezrównana. 

Zapisy i informacje — Francopol, 
Warszawa, Mazowiecka 9, oraz Od- 


A” „Orbisu*, Marszałkowska 98 i 


40442%0440444200440609 
Od dziś w czwartki 


Five o'clock 


w ogródku „Manteufel”* z pełnym 
programem artystycznym od 5.80 pp. 
do 8 w. — Cena sl. 1.50 


3320040040040060006040000 
TANI TOWAR JEST NAJDROŻSZY 

Często słyszy się przysłowie, które 
na pozór może wydać się sprzeczne x 
rzeczywistością: „Jestem za biedny. a 
by kupować tanie". A jednak w 99 wy 
padkach na 100 okaże się ono słuszne, 
gdyż tanie małowartościowe towary 
przynoszą przeważnić więcej szkody, 
aniżeli wynosi oszczędność na różnicy 
èh, =m 

Szczególnie przy kupnie mydła da 
się zastosować to przysłowie. Ostatnio 
ukazał się na rynku cały szereg no- 
wych gatunków mydeł do prania, prze 
ważnie małowartościowych, które są 
wprawdzie tańsze od znanych po- 
wszechnie mydeł, nie mają jednak ich 
wydajności, a przytem niszezą bieliz- 
nę i ręce. 


| ŁKS-u jest 


VII— „GLOS PORANNY" — 1935 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Cramm i Perry finalistami 


Zwycięstwo Jędrzcjowskici w doubic'u 


Wezoraj w obecności 17 tys. wi- 
dzćw rozegrane zostały na kortach 
Wimbledonu pófinałowe spotkania 
o nieofejalny tytuł mistrza światą 
w tennisie. Półfinały te były wiel- 
kiem wydarzeniem dla londyńskie- 
go high liefe'u. Na zawodach obe- 


Przełożenie 


misfrzostw 
pływackich Łodzi 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
miały się odbyć na basenie ŁKS-u 
zawody pływackie © mistrmostwa 
okręgu. Zawody te zostały jednak 
przez ŁOZP odwołane i wyznaczona 
na dzień 11 i 12 bm. Powodem odwo 
łania zawodów jest fakt, że basen 
obecnie  napełniany 
świeżą wodą i na ten termin nie 
bylby gotów do użytku zawodnicze: 


go. 


U.-Touring—Wima 


grają w sobotę 


Na nadchodzącą niedzielę 
przewidziany był mecz o mi- 
strzostwo łódzkiej A klasy po 
między Union - Touringiem ə 
Wimą. Mecz ten jednak po obo 
pólnem porozumieniu się zain 
teresowanych klubów przełozo 
my został na dzień sobotni. Po 
czątek zawodów o godz. 18 


Kort tennisowy 
związku strzeleckiego 


Oddział II-gi Z. S. rejon wschodni 
wydzierżawił w parku Poniatowskiego 
kort tennisowy, z którego korzystać 
mogą członkowie Zw. Strzel, Opłata 
miesięczna za korzystanie z kortu dla 
jednej osoby wynosi zł. 3. Zgłoszenia 
przyjmuje p. Michalski, kierow. sekcji 
tennisowej Oddz. I, ul. Główna nr. 
48, tel. 202-05. 


Wyścig dokoła Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę  odbę- 
dzie się w Łodzi doroczny wyścig 
kolarski dokoła Łodzi im. ś. p. Wła 
dysława Sierpińskiego. 

Wyścig ten gromadzi rok rocznie 
elitę kolarzy polskich z całego pań- 
stwa. 

Ś. p. Wł. Sierpiński, założyciel i 


właściciel popularnej fabryki rowe- | 


rów „Wicher” był jedną z najbar- 
dziej oddanych dla aportu kołarskie 
go osobistości. Posiadając renomo- 
wana i po dziś dzień doskonale pro 
sperującą fabrykę rowerów, przysłu 
żył się rozwojowi polskiego przemy 
słu rowerowego. Spadkobiercy na- 
dal prowadzą fabrykę, którą zali- 
czyć należy do rzędu największych 
i najbardziej znanych w Polsce. 


Wieści sporfowe 


BRNO 3. VI. W międzymiasto: 
wym meczu piłkarskim reprezenta 
cja Oslo (Norwegja) uległa reprezen 
tacji Braa w stosunku 8:3 (2:2) 

Murzyn Ovens, fenomenalny sko- 
czek amerykański przybywa wraz 3 


Ile szkód może wyrządzić takie my- 
dto! Mądra przezorna gospodyni za- 
wierza swa bieliznę jedynie wypróbo- 
wanemu, znanemu od lat mydłn Je- 
leń Schicht, 

We własnym interesie 
uwagę na nazwę SCHICHT 
„skaczącego jelenia". 


zwracajcie 
i markę 


Syndyk ostateczny masy 


upadłości firmy „Zjednoczeni 


drnżyną USA do Europy. Śląskie 
władze lekkoatletycze pragną spro 
wadzić go do Katowc na jeden wy 
stęp, lecz tyko w tym wypadku, © 
ile zgodzi się on przyjechać sam 
Sprowadzenie całej ekipy amery- 
kańskiej jest zbyt kosztowne. 

Na mistrzostwach lekkoatletycz- 
nych Polski w Białymstoku starto- 
wać będzie około 150 zawodnikćw 


cna była królowa angielska. której 
publiczność sprawiła gorącą owa- 
cję. 

W pierwszej parze waczył nie 
miecki tenmssta Cramm z ameryka- 
ninem Budgem. Cramm dał pierw- 
szego seta i poznał przeciwnik; 
gdyż w następnych górował już wy: 
raźnie, wygrywając je stosunkowo 
łatwo. Po czterosetowej walce wy- 
grał Cramm w stosunku 4:6, 6:4, 
6:8, 6:2, kwalifikując się do finału 
z Crawfordem. T tu stoczona ezte- 
rosetową walkę, z której Perry wy 

W drugiej parze Perry zmierzył 


W konkurencji 


Zarząd ZPTK. powierzył, po 
dobnie jak corocznie, organiza 
cję turnieju tennisowego o mi 
strzostwo Łodzi 
T. K. Turniej ten odbędzie się 
w początkach września, a więc 
niemal bezpośrednio po między 
narodowych mistrzostwach Po) 
ski w Warszawie, 


Ubiegłej zimy podjęte zostały 
w Łodzi z inicjatywy kierowni 
ka okręgowego urzędu w. f. 
przy D. O. K. IV, płk. Gabry- 
sia starania w kierunku zorga 
nizowania okręgowego związku 
narciarskiego, jako też į pro 
wadzenia najszerszej propagan 
dy narciarstwa na terenie na: 
szego miasta 

Próby te powiodły się. Mie 
liśmy kiłka ciekawych imprez. 
a do mającego powstać okręgo 


Łódzkiemu L | dą w mistrzostwach Polski 


Łódzki LTK. pragnie wyko | zegrany będzie 
rzystać tę okazję i zaprosić na | międzynarodow. 


Zw. narciarski w Łodzi 


Organizacyjne zebranie klubów 


szedł. jako zwycięzca. Wynik: 6:4. 
6. 6:4, 6:4, Crawford został wyeli 
inowany. Drugim finalistą turnie 
ju wimbledońskego w1 grze poiódyń 
czej panów jest Perry. 

O tytuł mistrza Wimbledonu wal- 


znacznie 
ejs dla 
anglika, nż austrahjezyk Crawford 
W drugiej rundzie gry mieszanej 
w Wimbledonie para Jedrzejowska 
— Quist pokonała parę Gadar Ko 
wer — Green 10: „6:2, kwalifi 
kując się do trzeciej rundy. 


międzynarodowej 


rozegrane zostaną mistrzostwa tennisowe Łodzi 


turniej do Łodzi kiłku najwy 
bitniejszych tennisistów zagra 
nicznych, którzy startow 


zagranicznych 
przybędzie do Polski, 
miast jedno jest tylko 


nat 
pewne: 
turniej o mistrzostwo Łodzi ©! 


 kankuremi 


] terenu naszego miasta, a takżą 
z dość odległych ośrodków 
| erata ietan z CGzęstocho 

Obecnie, jak się dowiaduje 
my, sprawa utworzenia okięg: 
wego związku "narciarskiege 
wkracza już na zupełnie realn* 
tory. Na dzień 10 lipca zwoła 
ne zostało do Łodzi pierwsz 
organizacyjne zebranie okręgu 
na które zaproszenia otrz 
ły wszystkie te organizacji 


wego związku narciarskiego | które w swoim czasie zgłosiły 
zgłosiło swój akces szereg kiu| swój akces do przystąpienia 
ków i organizacji nie tylko zt do związku. 


— Słyszałeś już o tych stu zfoty ch, które pożyczyłeś sąsiadowi? 
— Słyszę o nich codziennie. Prze cież ten łobuz kupił sobie za nie 


FAdjOL= 


anitis 


PROFESOR 


Kierowoy Siła“ sp. z ogr. odp. zawiadamia, że dnia 11 lipoa 
1935 r. o godz. 11 przed połudn. odbędzie się w Wydziale 
Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi (Plac Dąbrowskiego 
Nr. 6, pokój Nr. 15) zebranie wierzycieli, których należności 
zostały przyjęte do masy upadłości, eelem wysłuchania spra- 
wozdania syndyka, oraz wypowiedzenia się w przedmiocie dal- 


szych losów upadłości. | 
Adwokat Mieczysław Czamański 


103000009404060406023490300 
Nie pijcie > 
surowej wody — 
nie piiciemieka nieprze- 
gotowanego 
+2242400090090000940004609000 


Stanisław Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 
ul. Traugutta Nr. 12 


prawa oficyna, IH p 


4+.VH — „GŁOS PORANNY” — 1935 Nr._180 


12 s 
-OTWOREONA | «4 WODY kwiatowe i kolońskie oraz partu- 
DEREUMERI PRZEJRZD "822 piaota sea 


PERFUMERIA ;,, 


Do akt. Nz. Km. 1612 | 55/VIHI 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodakiego w Bo- 
dri, rew. 8 zam. w Łodzi, przy ul. 
Legjonów 45 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
io w dn. 6 lipca 1955 r. o g 15 
we wsi Janów, gm. Nowosolna 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
30 tonn koksu i 100 worków mąki 


poleca w wielkim wyborze: APPEAL"f.L'amideParis już do nabycia 


PACHNĄCY KĄCIK 


CWE ZKE 
GRAND- KIN a 


Dziś premiera! 


Ill Ogłoszenie. 
Zerząd Spółki Akcyjnej 


| PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY HERMAN FAUST í S-KA 

Spółka Akcyjna w Łodzi 
na zasadzie art, 441 Kodeksu Handlowego, po 
daje do wiadomości, że Walne Zgromad: 
akcjonarjuszów, odbyte w dniu 31-go maj 
1935 r. w siedzibie Spółki w Łodzi przy ul. Mo 
niuszki 4 przed Notarjuszem Wodzi i 
uchwaliło zmniejszyć kapitał akcyjny 
wynoszący obecnie zł. 720.000. na 
przez przestemplowanie 1500 akcji 
i drugiej emisji po zł. 480.— nominalnej w 
tości na zł. 350.— nominalnej wartości każda 
i nadwyżkę w kwocie zł 196.000.— przelać na 
rachunek strat i zysków. 

Zarząd Spółki wzywa niniejszym wierzy 
cieli Spółki do zgłoszenia Swych roszczeń ze 
skutkami, przewidzianemi w art. 441 Kod. Han- 
dlowego, w trzechmiesięcznym terminie od da- 
ty trzeciego ogłoszenia. 157—3 


Akwizytora 


poszukuje niedawno założone biuro ekspedyc. Refl. 
się na siłę mającą stosunki w aferuch kupiecko-prze- 
mysłowych. Warunki do omówienia. 
Oferty subs „Rozległe stosunki“ do admin. 


LODU 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05. 
Punktualna dostawa do mie- 


żytniej 

pszacowanych na łączną sumę zł. 3500 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejsew: aprzedaży, w czasie wyżej 
anaon. 

Łódź, 15. 6. 35 

Komornik ©) M. Timme 

Sprawa D. Biegeleisena 

LA EP e % UMAT 


REWELACYJNA OBSADA 
lark Gable 
Murna Loy 
Wiliam Powell 


Do akt. Nr. Km, 1424/X1/35 
Obwieszczenie 
Komomik Sadu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 11-go Tadeusz Łokuciewski 
aam, w Łodsi przy ul, Wólczańskiej 77 
na dzie art. 603 K.P. C. ogłasza, że. 
w dn. 8 lipca 1935 r. o g. 13 
w Łodzi prsy ul. 11 Listopada 12 
odbędsie sią licytacja publiczna rn- 
shomości a mianowicie: 
dwudziestu pięciu palt męskich 
i dwudziestu garniturów męskich, 
nowych, 
oszacowanych na łączną sumę sł. 800 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 


sender 
dé, 29,6. 1935 r. 
Komornik (-) St. Górski 


Do akt. Nr. Km. 1188 | XV35 
OBWIESZCZENIE. 


Romornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dm, rewiru 11-go Tadeusa Łokuciew- 
ski żamiesskały w Łodzi przy 

ul. Wólczańska 77 
na zasadzie art. 602 K. P, C. ogłasza 
że w dniu 8 lipca 1085 r. od g. 12 
w Łodzi, przy ul | | 

Piotrkowskiej 3 
odbędaie się publiczna licytacja mu- 
chomości, a mienowicie! 

dziewięć dziesięciu flaszek włna 

różnych gatunków 
ossacowanych na ląceną sumę 
z. 541.— 


które można oglądać w dniu liepta 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 14.6 35 r. 
Komornik (-) T. Łokuciewski. 


DOKTÓR 


Z. Henrykowski 


Specjalista chorób wenorycznych 
skórnych i seksualnych 
mieszka obecnie i 

Traugutta s peA 


rsyjmuje panów od 8—11 | od 6—9 w 
Prarain | święta od 9—12.30 pp. 
Panie od 10—11 r. i 6—9 w 


Dr. med. 


TREPMAN 


spocjalista chorób wencrycznych, 
lórnych, moezopłclowych 


front II piętro, 

Zawadzka 6, iier. 25413 

przyjmuje od 8—12, 3—4 i 6—9 wiecz. 
W niedziele i święta od 8—1 pp. 


Dr. med. 
NIEWIAŻSKI 


Speojalista chorób wenerycznych 
skórnych | seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 
pssyjmoje od 8—31 rano i od 5—9 w 
w nioðsiele i święta od 9—12 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skóme i weneryczne 
Nawroí 7. hl. 24-07 


przyjmuje 30—42 i od 5 — T 


Prenumerata 


Nadprogram: Aktualności P. A. T. 
Pocz. o godz. 


GSR BECO I 


| oczami 


| Ogłoszenia drobne 


a ozna z A AO ODRA AO NA CZ Z 


zem 


ANGIELSKIEGO i Niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Kryszek, Pomorska 15, 
"Fel. 171-28. Zastać można od 
1.30—83. Lekcja 1 ał. 934—3 


LONDYN. W piątek, dn. 5 bm. 


wyjeżdżam do Londynu i wra- 
cam za miesiąc. Przyjmuję 
wszelkie zlecenia. H. Sokół, 


Południowa 90, od godz. 2—4, 
1—9. 


ZAGINĄŁ weksel in blaneo na 
Zł, 400.— z wystawienia Olga 
i Rajnhold Mekle, Janów. 


Ostrzegam przed nabyciem, u- 
nieważniam. 


DOKTÓR 


SOŁOWIEJCZYK 


specjalista chorób skórnych, 

wenerycznysh | seksualnych 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Prayjmuje od 2—3, 5—6 i 8—9 w., 
W niedz. i święta od godziny 10—12 


w poł. 


miesięczne „Głosu Porannego" ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi aè. 4.60, za odnoszenie — 


ł0 groszy, e przesyłką pocztową w kraju — zł. 6-—, zagranicą — zł. 9.— 


Rękopisów redakeja nie zwraca. 


Rfdaktor odp. Stanisław Rożniecki 


um cj 


ZGUBIONO weksel protestowa- 
ny pł. 2. 6. | 35 r. na zł. 95— 
z wyst. L. Bojerka, zlec. St. 
Marszałowej.  Unieważnia Sz. 
Blachowski, Dąbrowska 38. 
932—3 


E Uzdrowiska i betniska B 
zwa 


ZAWOJA. Pensjonat „Jawo- 
rzynka* poleca ślicznie urzą 
dzone, słoneczne pokoje z bal- 
konami, wraz z doborowem 
utrzymaniem.  Koneert znanej 
orkiestry. Zarząd własny. Kuch- 
nia rytualna. 966—5 


Ciechocinek 
nerwowym, bezsennym, wyczer 


panym poleca się tanie pokoje. 
Plaża. 


Nieszawska 53, Dworek Uzdrowienie 


ZAKOPANE. Pensjonat „Piast“ 
ul. Sienkiewicza. Pełny komfort, 
w pokojach woda bieżąca (zimna, 
ciepła), dwumorgowy park, u- 
rocze położenie, bezpłatna pla- 
ża, natryski, korty. Gruntownie | 
wyremontowany. Wykwintne 


utrzymanie, ewent. bez, od zł. 
4.50. Wolyńska i S-ka. 65-2 


wraz 3 wodą 


6-ej 


azkań prywatnych. 


| FRESZ AR ZERO aa 
Wyśmienite LODY 
porcja 35 gr. 


589—7 


sodową i waflem czekoladowym 
oraz 


KOLACJE JARSKIE 
a 5-ciu dań po 90 gr. 


poleca 


Cukiernia „Z R ó DEO” 


Przejazd 1. 


| =<zza-zazmi 
M _ Posady [| 
ZNAJDĄ PRACĘ! Panowie in- 


teligentni i ustosunkowani b. 
dobrze prezentujący się. Eme- 
rytowani oficerowie, urzędnicy 
państwowi oraz  rutynowani 
akwizytorzy ogłoszeniowi, na 
dobrych warunkach. Zgłoszenia 
przyjmuje: Wydawnictwo Księgi 
Adresowej M. Łodzi. Łódź, Al. 
Kościuszki 41, lI p. Telefon 
57-75 w godz. od 18—20, 
958—2 


OSOBISTOŚĆ mająca stosunki 
w przemyśle poszukiwaną. Zgło- 
szenia do Administracji pod 
„Dobry zarobek“. 959 —2 


WYKWALIFIKOWANA SIŁA 
poszukuje posady  biuralistki, 
ekspedjentki lub kasjerki. Wy- 
magania skromne. Oferty sub. 
„G. 8. do Administr. „Głosu*, 
Piotrkowska 70. = 


Poszukiwany biuralista (ka) 
z gruntowną znajomością księgo- 
wości, korespondencji polsko- 
niemieckiej, oraz pisania na ma- 
szynie. Oferty do adm. „Głosu“ 

wzw OBOK R 


sub. „E. D. 42 
E Lokaie 
4 POKOJE z kuchnią i wygo- 
dami, słoneczne od zaraz do 


— Tel. 209-87 i 133-72 


SKLEP z kompletnem urządze 
niem o 3 wystawach, nadając: 
się na konfekcję damską i mę- 
ską w dzielnicy handlowej do 
odstąpienia. 936—2 


ZGUBIONO dowód osobisty 
wyd. przez Magistrat m. Żychli= 
na oraz książeczkę wojskową 
wyd. P. K. U.-Kutno na nazw. 
Lajb Sieradzki, Główna 9. 

Il 


Uczeie sie zawodu!!! 


Kancelarja T-wa „Ort* w Bo- 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuj» 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończosznictwo mechaniczna 
Mechniczny wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i zdobnictwo, 
Ondulacja i manicure. 

Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do S-ej wieczór. 


Kupie 
sypialnie 


w bardzo dobrym stanie, moż 
liwie nowoczesną, pierwszorzęd- 
nej roboty. Szczegółowe oferty 
z podaniem ceny sub. „Go 
tówka* do administracji „Gło 


wynajęcia. Wólczańska 23. 


za wiersz milimetrowy -szpaltowy (strona 5 szpaltk i-sza strona 2 ab) 
redakcyjnym sł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, 


su Porannego“. 


Reklamy tekstom 
bez aastrzedenia miejsca 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałt) 12 gr. Drobne 16 gr. za wyra, najmniejase ogłoswanie al. 1.40 


Rossukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmnicjsee zł. 1.20. Ogłoszenia saręcaynowe i 
oblicsane są o SQ/odrożej, tirn zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryosne lub fantas. dodatk 


zaślabinowe 18 mł. Ogło- 


800. _ Ogłoszenia dwukolor. o 50//ę drotel. 


Za Wydawniośwo „Prasa , wydawniasa sp. z ogr. odp. Kugeu jusz Kronman 


W drusarn! własnej Piotrkowska 101 


